
Sejm uchwalił

ustawy podatkowe
@ Utworzenie Urzędu Ministra Administracji i Gospodarki Przestrzennej oraz Urzędu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej B Ustawa o Polskiej Agencji Prasowej B Zmiany przepisów
z zakresu prawa o wykroczeniach oraz nowelizacja ustawy o kontroli publikacji i widowisk

28 bm. Sejm PRL zebrał się na kolejnym, 40. posiedzeniu, które
było jednocześnie ostatnim w VI wiosennej sesji naszego parlamen­
tu. Obradom, które otworzył marszałek Sejmu — Stanisław Gucwa,
przysłuchiwali się Wojciech Jaruzelski i Henryk Jabłoński.

W DOLINIE Bekaa, w Liba­
nie, nadal trwają walki mię­
dzy zwolennikami i przeciwni­
kami Jasera Arafata i jego linii
politycznej.

W CZADZIE trwają przygo­
towania do bitwy, której wynik
będzie miał ważne znaczenie w

toczącej się tam wojnie domo­
wej. Oddziały wojskowe rządu
H. Habrego, które kontrolują
stolicę kraju, otrzymały znacz­
ne posiłki wojskowe od Francji,
USA i sprzymierzonych z nimi

, państw.
STAŁY przedstawiciel PRL w

ONZ, ambasador Wł. NatoTf,
złożył wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ P. de Cuellar i

sięDebata koncentrowała
przede wszystkim wokół spraw
podatkowych. Zgodnie z uchwa­
łą Sejmu o planie 3-letnim,
przedstawiona została informacja

rządu o .zasadach polityki po-
• datkowej państwa oraz pro­

jekty 4 ustaw dotyczących po­
datku obrotowego, dochodowe­
go, podatku od spadków i da-

Podatków można nie lubić

ale trzeba le piacie
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Jestem przekonany, że niewie­
lu z Czytelników prawidłowo od­
powiedziałoby na pytanie: jaki
procent dochodów budżetu pań­
stwa stanowią u nas podatki? O-
tóż zaledwie 2 proc., .podczas gdy

Turyści, którzy wybierają się
na sobotnie i niedzielne space­
ry poza miasto, nie mogą na­
rzekać w tym roku na pogodę.
Nasza akcja pn. NIE SIEDŹ W
DOMU, IDŻ NA WYCIECZKĘ
cieszy się więc dużym wzięciepi
wśród krakowian, którzy wraz

z przewpdnikami PTTK prze­
mierzają atrakcyjne szlaki. Za­
praszamy!

SOBOTA, 30 BM.

© wycieczka pn. „NAD DŁU-
BNIĄ” — przejazd pociągiem
do Kamieńczyc — Jaksice — re­
zerwat Złota Góra — Przęsła -

wice — Czaple Małe — Wyso-
cice — Szczepanowice — powrót
koleją — 16 km wędrówki czyli
16 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka. o

godz. 7.25 na Dworcu Głównym
PKP (odjazd o godz. 7.40), bile­
ty do Szczepanowie.

NIEDZIELA, 31 BM.

© wycieczka nizinna
„STARYM TRAKTEM” s.

jazd pociągiem do Klaja — Tar­
gowisko — Chełm — Moszcze­
nica — Machowiec — Lapczyca
— Podrą bie — Cikowice — po­
wrót koleją 12 km spaceru czy­
li 12 punktów do. Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.30 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (od-

(Dokończ^Hie na str. 6)
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pn.
prze-

utro pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
w klinie wyżowym, a na­
stępnie przemieszczać się
będzie zatoka niżowa z

frontem chłodnym. Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
w ciągu dnia wzrastające do

dużego, lokalnie opady deszczu i

jurze. Wiatr słaby i umiarkowa­
ny zach. i płn.-zach. Temp. min.
w nocy 12 st. maks, w dzień 25
st. C. W następna dobę przejścio­
we pogorszenie, nieco chłodniej.
Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 86 proc.

w większości krajów od kilkuna­
stu do kilkudziesięciu procent.
Dodajmy, że dzieje się tak w o-

kresie kryzysu ekonomicznego i
— malejącej wprawdzie, lecz cią­
gle jeszcze odczuwalnej — infla­
cji pieniądza.

Odtwarzanie aktywnej polity­
ki podatkowej napotyka, co zro­
zumiałe, na psychologiczne opo­
ry społeczeństwa. Jest jednak
konieczne. Podatków można nie
lubić, ale trzeba. je płacić — jak
powiedział w swym wystąpieniu
min. STANISŁAW NIECKARZ.
Kłócić się można o metody i
środki, trzeźwo myśląc nie spo­
sób jednak nego\vać celu. A . jest
nim sprawiedliwe społecznie roz­
łożenie kosztów kryzysu, dosto­
sowanie polityki podatkowej do
obecnych warunków gospodar­
czych (reforma), doskonalenie
systemu -w zakresie spójności
rozwiązań w poszczególnych gru­
pach podatków..

Sejm rozpatrywał wczoraj pro­
jekty ustaw o czterech rodza­
jach podatków: dochodowym, o-

brotowym, od spadków i daro­
wizn oraz wyrównawczym. Są o-

ne dopiero częścią całościowej
regulacji systemu fiskalnego (ko­
lejne jego etapy tworzyć będą

(Dokończenie no str. 2)

rowizn oraz wyrównawczego.
(O sprawach tych pisze obok
nasz sprawozdawca parlamen­
tarny).

Izba przyjęła informację rzą­
duo
kowej
wspomniane projekty ustaw po­
datkowych.

Sejm dokonał od dawna ocze­
kiwanego uregulowania spraw
związanych z zakresem działa­
nia ministra administracji, go­
spodarki terenowej i ochrony
środowiska. Rząd przedstawił,
a Izba uchwaliła ustawy o u-

tworzeniu Urzędu Ministra Ad­
ministracji i Gospodarki Prze­
strzennej oraz odrębnego
rzędu Ochrony Środowiska
Gospodarki Wodnej.

Podjęta ustawa o Polskiej
gencji Prasowej zmienia zasad­
niczo status prawny agencji. Z

przedsiębiorstwa państwowego
staje się ona agencją rządową,

(Dokończenie na str. 2)

zasadach polityki podat-
państwa oraz uchwaliła

notę rządu poi-

U-
I

A-

przekazał mu

skiego, informującą, że zgodnie
z dekretem Rady Państwa PRL
22 lipca 1983 roku na całym te­
rytorium państwa polskiego
zniesiony został stan wojenny.

MINISTROWIE spraw zagra­
nicznych Meksyku, Kolumbii,
Wenezueli oraz Panamy, państw
tworzących tzw. grupę z Con-
tadory, rozpoczęli rozmowy z

przedstawicielami pięciu państw
Ameryki Środkowej na temat
możliwości pokojowego rozstrzy­
gnięcia konfliktowych sytuacji
w tym regionie świata.

W HANOWERZE dokonano 21
bm. przeszczepienia 2-letniej
dziewczynce fragmentu wątroby
osoby dorosłej. Jest to pierwsza
tego typu operacja na świecie.
Stan zdrowia dziecka jest zado­
walający.

Ofiara bandyckich porachunków

Józek

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M, KRAKOWA
RPK XXXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 147711430)

Kraków, 29, 30, 31 lipca 1983 r.

(oczyszczalnia
dla

Rewelacyjny lek

ale nie dla wszystkich
SZTOKHOLM (PAP)
W Szwecji wynaleziony

nowy preparat, . niezwykle
cznie leczący owrzodzenia
ka. Jak wykazały
przeprowadzone w szpitalu kli­
nicznym w Uppsali, środek tert
o nazwie' „Omeprazole” — całko­
wicie likwiduje wspomnianą do-
leglituość w ciągu zaledwie 2 ty­
godni od rozpoczęcia kuracji.
Wszyscy pacjenci potraktowani
„Omeprazolem” zostali wyleczeni.
.Dotychczas stosowane lekarstwa
przeciwko wrzodom żołądka wy­
magają znacznie dłuższego poda­
wania i są skuteczne tylko w 3
wypadkach na 4. Niestety badania
nad „Omeprazolem” muszą jesz­
cze potrwać, ponieważ stwierdzo­
no niekorzystne działanie uboczne
na wątrobę niektórych pacjentów.
Dopiero po usunięciu tego man­
kamentu lek będzie dopuszczony
do sprzedaży.

został
skute-
żołąd-

doświadczenia
szpitalu

3
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Dokładnie przed 2 laty, 29 lipca
1981 r. odbył się najgłośniejszy, jak
dotychczas, ślub lat 80. Przed ołta­
rzem stanął następca brytyjskiego
tronu, 32-letni wówczas książę Ka­
rol i jego wybranka Diana Spen­
cer, którą Brytyjczycy nazwali
Pieszczotliwie Lady Di. Ceremoniał
ślubny, odbywający się według naj­
lepszych angielskich tradycji mo-

narchistycznych, zgromadził ok.
miliona widzów, kosztował ok. 2
min funtów, a mimo to przyniósł

jeszcze ok. miliona czystego zysku,
m. in. ze sprzedaży pamiątek, które
Przeznaczono na cele dobroczynne. .

Za pośrednictwem telewizji uro­
czystość, która wycisnęła wielu
gościom nie skrywane łzy wzrusze-

n’a. oglądało 700 min widzów ze

ftu krajów. Dziś już bez specjal­
nych wzruszeń można stwierdzić, że
mimo rozlicznych plotek na temat
kulis tego związku, bilans dwóch

lat jest pozytywny, a największym
plusem jest książę William, następ­
ny w kolejności po ojcu spadko­
bierca korony - piękny, zdrowy i
do tego blondyn! Plusów można by
przytoczyć oczywiście więcej, ale
znacznie atrakcyjniejsze są „łatki”,
jakie przyczepia angielska prasa
książęcej parze. Pisało się więc, że
Karol ma kochankę, 35-letnią żonę
pewnego pułkownika, bliższą wie­
kiem i temperamentem od znacznie
młodszej żony, rozwodzonb się nad

różnicą wykształcenia, gdyż Karol
jest doktorem historii po Cambrid­
ge, zaś Diana nie ma nawet ma­
tury, tylko kurs dla przedszkola­
nek. Wytykano wreszcie, że Di jest
zbyt rozrzutna i zdradza przesad­
ne zamiłowanie do „ciuchów”. Cóż
jednak znaczą te drobiazgi wobec
faktu, że monarcha ma dwóch
następców tronu!

(l-k) Fot. TIME

Wczoraj pisaliśmy o morderstwie przed • Dworcem Gł. Śledztwo
toczy się energicznie, ale z uwagi na dobro sprawy milicja nie po­
daje szczegółów. Nasz reporter uzyskał jednak nieco informacji W
wyniku głębokiej penetracji „dworcowego” środowiska.

Zabity kupował tanie
wina i sprzedawał je
tak, by zarobić dwu­
krotnie. Nocą potrzebu­
jący mogli kupić u nie­
go butelkę za 300 z.

tych. Nie sprzedau
sam, na tyle długo „s
dział” w interesie, .

znał grupę ludzi, która
ma „monopol” na han­
del pod Dworcem. Nie
przeszkadzali sobie wza­
jemnie. Klientów było
dosyć. Józek nie naru­
szał ustalonych reguł
gry.

— Najpierw dostał no­
żem — mówią ludzie
spod Dworca. — Dostał
po twarzy, chodziło o

forsę za towar — mówią
inni, i dodają: — Tak,
jak ten gość z peronu.

Nocą przy ławkach
koło skwerku trwała
wymiana poglądów n

ten temat/ Milicja pro
wadzi śledztwo, wię
część stałych bywalcót
nie przyszła...

— Ciekawe, co si
stało z naganiaczem
Józka. Wstawali rano,

kupowali wino, Józek
trzymał towar, naganiacz praco­
wał. Nie można sprzedać byle
komu. Trzeba być dobrym psy­
chologiem. Nigdy nie wiadomo,
czy przypadkiem nie trafi się
ktoś „trefny" i narobi kłopotu.
Jeżeli im coś nie wyszło w roz­
liczeniach, mogło być tak, jak
było. Wino to przecież cenny to­
war... (NB)

P. S. Widoczne na zdjęciu bute­
leczki to woda brzozowa i woda
pokrzywowa. Czy jest to „to­
war”. czy pozostałości „bankietu”?

Ostatnie miejsce Józka,
Fot. ST. MAKAREWICZ

Kochali się...
Dwóch Irlandczyków oraz jedna

Francuzka, korzystających z wy­
poczynku pod greckim słońcem,
zostało skazanych na karą 3 mie­
sięcy więzienia za uprawianie w

sposób jawny miłości na plaży
wyspy Syros.

G W Sri Lance w wyniku
starć na tle etnicznym między
ludnością syngaleską a tamilską
od ub. soboty śmierć poniosło
przeszło 200 osób. W więzieniu
w Colombo ofiarą samosądu pa-
dło 17 więźniów tamilskich.
Wśród nich 70-letni przywódca
„Tamilskiego Frontu Wyzwoleń­
czego”, a w więzieniu w Weli-
kade 35 Tamilów.

G W prowincji Moxico, w

Angoli, pociąg pasażerski naje­
chał na minę podłożoną przez
grupę dywersyjną, współdziała­
jącą z RPA. 50 osób zostało za­
bitych, a 210 rannych.

G 3 Irańczyków uprowadziło
samolot zmuszając pilotów do
lądowania w stolicy Bahrajnu.
Brak informacji o dalszych lo­
sach maszyny,

G Ponownie przebudził się
wulkan Sirane w Japonii. Pió­
ropusz białego dymu widoczny
jest w promieniu dziesiątków
kilometrów. Erupcja nie spowo­
dowała szkód.

G W jednej z podparyskich
dzielnic został ciężko postrzelo­
ny 8-letni chłopiec. Policja nie

.znalazła dotychczas człowieka,
który strzelił, bo przeszkadzała

. tmMHIWUmiWHHWłlMMMlIIWnH
Bunuel w szpitalu

HAWANA (PAP)
Znany reżyser hiszpański, Luis

Bunuel, liczący 83 lata, ponownie
przebywa w szpitalu w Meksyku.
Cierpi na skutek trudności z prze­
mianą materii. Bunuel cierpi także
na cukrzycę i ostatnio poddawał się
intensywnemu leczeniu.

Po zakończeniu kariery reżyser­
skiej osiedlił się w Meksyku w

1977 r. Obywatelem tego państwa
jest od 1950 r. Słynny reżyser na­
kręcił 31 filmów długometrażowych,
z których wiele zrobiło karierę
światową. Do najbardziej znanych
należą „Pies andaluzyjski”, „Tri-
stana”, „Viridiana”. Ostatni jego
obraz „Mroczny przedmiot pożąda­
nia”, cieszył się w Polsce dużą po­
pularnością. (f)

rnu zbyt głośno bawiąca się
dzieciarnia.

© W rejonie miasta Avellino
na południu Włoch w wyniku
wstrząsów podziemnych zawali­
ło się kilka budynków. Nie było
ofiar śmiertelnych.

GCo
zginęło,
wyniku
kopalni

•W
którym

najmniej 7 górników
a 2 zostało rannych
osunięcia się ziemi

złota w Kolumbii.

Zurychu, w budynku, w

mieszka przewodniczą-

w

w

cy rady administracyjnej firmy
„Derliko-Buerhle” — najwięk­
szej szwajcarskiej fabryki zbro­
jeniowej, wybuchła bomba, nie
powodując ofiar.

• W odległości 75 km od por­
tu Limasol na Cyprze wyłowio­
no worki zawierające ok. 10 ton

haszyszu oraz kanistry z 250 kg
oliwy haszyszowej. Nie udało
się nikogo aresztować.

® 5-metrowy rekin rozszar­
pał mężczyznę i kobietę z za­
łogi kutra rybackiego, który ża­

bęo roz
W pierwszej połowie sierpnia,

nastąpi ostateczne przyjęcie i
podpisanie programu remontów
i rozbudowy uzdrowisk krakow­
skich. Decyzję tę podjął wczo­
raj zespół powołany przez pre­
zydenta Krakowa pod przewod­
nictwem
Wiesława
niem jest
programu
wniosków
wczorajszego spotkania z udzia­
łem przedstawiciela Ministerst­
wa Zdrowia i Opieki Społecznej,
Komisji Planowania, architek­
tów — projektantów „Miasto-
projektu”, władz dzielnicy, le­
karzy i dyrekcji Uzdrowisk
Krakowskich, przyjęto ustalenia
o koniecznóści natychmiasto­
wych remontów istniejących o-

biektów Matecznego i Swoszo­
wic. Omówiono też zakres pro­
jektowania inwestycji dla kom­
pleksu leczniczo-rehabilitacyjne^
go i rozlewni wody mineralnej,
a także prace przygotowawcze
do zabezpieczenia infrastruktu-

wiceprezydenta dra
Gondka, którego zada-

opracowanie realnego
urzeczywistnienia

„Raportu”. Podczas

BANK LUBSKIEJ

Orkiestra tramwajarzy dla seniorów
Dyrekcja i Rada Mieszkańców

DJmu Spokojnej Starości przy
ul. Wielickiej 267, bardzo serde­
cznie dziękują — za bezintereso­
wną życzliwość j. pamięć o se­
niorach — orkiestrze tramwaja­
rzy, która lŻ lipca br. wystąpiła
z koncertem. Sprawił on wiele
radości ludziom starszym, cho­
rym i samotnym.

Redakcja „Echa”, przyłączając
się do podziękowań, proponuje:
niech ten koncert będzie zachę­
tą dla innych ęrkiestr zakłado­
wych.

technicznej
ścieków i ciepłownictwo)
Swoszowic.

Mimo niełatwej sytuacji
nomicznej, wydaje się, że
budowa uzdrowisk jest realna.
Szczegółowe projekty będą goto­
we za 10 miesięcy. Rozpoczęcie
nastąpi w r. 1985. (joa)

eko-
roz-

Było to 29 lipca
© W 1883 r. urodził się Benito

Mussolini, twórca i wódz (duce)
'

włoskiego faszyzmu,
Narodowej Partii
skiej, organizator w

„marszu na Rzym”
stanu, w wyniku którego został
premierem posługującym, się re­
presjami i terrorem.

© W 1948 r. w Londynie roz­
poczęły się pierwsze po II woj­
nie Igrzyska Olimpijskie.

założyciel
Faszystow-

1922 r.

i zamachu

Było to 30 lipca
® W 18S8 r. zmarł Otto von

Bismarck, premier pruski, który
doprowadził do zjednoczenia
Niemiec pod ,hegemonią' Prus:
pierwszy kanclerz Rzeszy; uzy­
skał dla Niemiec kolonie: wróg
Pola'ów, zawarł układy z Au-
stro-Węgrami i Rosją; walczył z

opozycją katolicką.
G W 1975 r. w 'Helsinkach ot­

warta została Konferencja Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie.

Było to 31 lipra
®W1849r.wbitwiepodSe-

gesvar zginął adiutant generała
Józefa Bema, uczestnik rewolu­
cji w 1848 r. — Sandor Petofi,
wybitny poeta węgierski, twór­
ca poezji narodowej, wyrażają­
cej idee Wyzwoleńcze i demo­
kratyczne („Pieśń narodowa”.
Pieśń bojowa”}.

9 W 1932 r. Janusz Kusociń-
ski zdobył złoty medal w biegu
na 10 tys. m podczas Olimpiady
w Los Angeles, (1-Ł)

a

tonął u wybrzeży Australii.
Tragedia rozegrała się na o-

czach kapitana, któremu udało
się dopłynąć, do samotnie wy­
stającej skały.

G Policja włoska aresztowała
Paolę Elię, żonę Luigiego Scric-
ciolo, działacza prosocjalistycz-
nej centrali związkowej, UIL,
który za współpracę z „Czer­
wonymi Brygadami” przebywa
w więzieniu od 18 miesięcy. Za-

. rzuca się jej • współpracę z

„Czerwonymi Brygadami”.
G Hiszpańskim siłom bezpie­

czeństwa udało się rozbroić 15-
-kiiogramową minę podłożoną
w pobliżu telewizyjnej stacji
przekaźnikowej, niedaleko mia­
sta Burgos, nadającej programy
na obszar Baskonii.

G Do waszyngtońskiej siedzi­
by komitetu wyborczego b. wi­
ceprezydenta USA, W. Monda-
le, ubiegającego się o inwestytu­
rę Partii Demokratycznej w

przyszłorocznych wyborach pre­
zydenckich, włamali się niezna­
ni sprawcy, którzy skradli kil­
kaset dolarów i magnetowid,
natomiast łupem ich nie Dadły
żadne dokumenty związane z

kampanią wyborczą.

Wczoraj od godziny 9 rano o-

siedle Ugorek rozbrzmiewało’
dziecięcym śmiechem. Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Wspólnota”,,
Zarząd Wojewódzki TKKF, Wo­
jewódzka Spółdzielnia Mieszka­
niowa, Wydział Ruchu Drogo­
wego KW MO, Wydział Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Miejskiego
zorganizowali dla dzieci, które
spędzają lato w mieście, Wiel­
ki Festyn Osiedlowy

Wiele emocji v wywołały kon­
kurencje sportowe: siatkówka,
piłka nożna, ringo, przeciąganie
liny, skakanka. Każdy chciał
zwyciężyć. Maluchy z wielkim
zapałem malowały na asfalcie, a

starsze dzieci z przewiązanymi
oczami rysowały zbiorowy por- .

tret. Chłopców najbardziej cie­
szył rowerowy tor przeszkód,
gdyż mogli oni zdobyć kartę ro­
werową. Po posiłku zabawiali
dzieci artyści spen krakowskich
inscenizacją bajek; były także
popisy jazdy na rowerze i ma­
giczne sztuczki. Równocześnie
odbywał się konkurs piosenki i
wybory... Króla i Królowej Sło­
necznych Wakacji. (dk. ek)

Fot. ST. MAKAREWICZ
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RZECZNIK prasowy prokura­
tury generalnej, nawiązując do
poprzednich komunikatów o re­
alizacji przepisów ustawy o a-

mnestii, informuje, że 27 bm.
organa Prokuratury uchyliły a-

reszt tymczasowy wobec 54 po­
dejrzanych o przestępstwa pod­
legające amnestii. Do 27 bm. or­
gana prokuratury, na podstawie
przepisów o amnestii . zwolniły
łącznie 206 osób tymczasowo a-

resztowanych.
SEJMOWA Komisja Kultury i

Sztuki, przyjęła 28 bm. opinię
dotyczącą najważniejszych po­
trzeb i zadań w sferze kultury
oraz warunków socjalno-byto­
wych twórców, oraz dezyderaty
w sprawach: budowy gmachu
Biblioteki Narodowej i wytwór­
ni fonograficznej, wygospodaro­
wania lokali dla pracowni twór­
czych, zabezpieczenia socjalnego
emerytów — zasłużonych twór­
ców. Komisja postanowiła opra­
cować dezyderat do rządu o re­
zygnacją z degresyjnej metody
obliczania honorariów autor­
skich, gdyż będą one obciążone
podatkiem wyrównawczym.WOJEWÓDZKIE urzędy za­
trudnienia dysponują ponad 316
tys. ofert. Jest to w ostatnich
miesiącach poziom rekordowo
wysoki. Tymczasem w czerwcu

zarejestrowano zaledwie blisko
7 tys. osób poszukujących za­
trudnienia. Oznacza to ok. 20-
-procentowy wzrost liczby osób
zainteresowanych podjęciem
pracy w porównaniu z majeni
br. Warto podkreślić, że od 15
miesięcy rejestrowano systema­
tyczne zmniejszanie się liczby o-

sób poszukujących pracy.
W ZESPOLE stacji granicz­

nych Żurawica — Przemyśl —

Medyka notuje się wzmożone
dostawy radzieckich surow­
ców i towarów. Szczególnie do­
tyczy to paliw płynnych,

W PAWILONIE rotundy we

Wrocławiu rozwieszono 28 hm.
dwa ostatnie bryty obrazu, któ­
re wypełniły krąg „Panoramy
Racławickiej”. Tak więc dzięki
żmudnej i wytrwałej pracy kon­
serwatorów „Panorama” jest
rozwieszona w całości.

27 BM. ODNOTOWANO alar­
mującą W’ręez sytuację pożaro­
wą. Na terenie całego kraju
wydarzyło się 286 pożarów. Jest
to liczba nie notowana w ciągu
ostatnich 15 lat. Najwięcej, bo
194 pożary wystąpiły na wsi, w

rolnictwie. W ponad 100 prży-
nadkach płonęło zboże na pniu.
W tej sytuacji strażacy jeszcze
raz apelują o szczególną uwagą
i ostrożność przy prowadzeniu
prac Polowych i podczas prze­
bywania w lasach.

Leki przeciwgrypowe
i przeciwbólowe—droższe

Urząd cen wprowadza z dniem
1 sierpnia 1983 r. podwyższone ceny
detaliczne . niektórych środków

przeciwbólowych i przeciwgrypo-
wych, nabywanych przez ludność
w większości przypadków bez re­
cept (tabletki od bólu głowy, gar­
dan, polopiryna) itp., których ceny
detaliczne były utrzymywane na

nie zmienionym poziomie od 1970 r.

Podwyżka obejmuje 12 leków. Cena
detaliczna calcipiryny wzrośnie z

4 zł do 10 zł, za opakowanie za 20
szt., gardanuz8złdo15złza
opakowanie za 10 szt., cena tablet­
ki od bólu głowy wzrośnie z 0,50
zł do 1,50 zł za sztukę, cena leku

pn. pyralginum z 9 zł do 15 zł za

opakowanie za 10 szt. (PAP)
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Podatków można nie lubić
ale trzeba je płacie
(Dokończenie ze str. 1)

in. nowe zasady podatkum.

gruntowego i -podatku od nieru-
chomości). Podczas społecznego
opiniowania projektów ustaw

zgłoszono wiele uwag, propozycji
i krytycznych zastrzeżeń, niekiedy
wzajemnie się wykluczających.

I tak odnośnie granicy, od której'
płacić się powinno podatek wy­
równawczy z jednej strony po­
stulowano, by była to kwota ró­
wna przeciętnej rocznego wyna­

grodzenia. z drugiej zaś, by wy­
nosiła ona pół miliona złotych
(też oczywiście rocznie). Propo­
zycja pierwsza pochodziła od
grup ludzi mało zarabiających,
druga — od lepiej sytuowanych.
Ostatecznie ustalono kwotę do­
chodu nie podlegającego opodat­
kowaniu w wysokości 300 tys. zl
rocznie,' czyli 25 tys. miesięcznie.
W pierwotnej wersji miała ona

pozostać na niezmienionym pozio­
mie do końca roku 1985. W wer­
sji uchwalonej przez Sejm usta­
wa upoważnia Radę Ministrów
do jej podwyższenia lub też ob­
niżenia stawki podatku. Do tych
300 tysięcy dolicza się 30 tys. z

tytułu posiadania na utrzymaniu
małżonka i po 15 tys. na każde
będące na utrzymaniu dziecko o-

raz każdego z rodziców i rodzeń­
stwa.

Opodatkowaniu podlegają
wszystkie składniki wynagrodze­
nia (wlicza się więc, dotychczas
nie brane pod uwagę, dodatki
funkcyjne i specjalne, nagrody
uznaniowe, deputaty branżowe).
Nie uwzględnia się natomiast
nagród państwowych, gratyfika-

Sejm uchwalił

cztery ustawy
(Dokończenie ze str. I)

czym w rzeczywistości była,
chociaż bez odpowiednich po­
stanowień prawnych. "*•

Z uchwaloną na poprzednim
posiedzeniu ustawą o' szczegól­
nej regulacji prawnej w okre­
sie «przezwyciężania kryzysu
społeczno-ekonomicznego wiążą
się przyjęte w czasie czwartko­
wych obrad ustawy: o zmianie
niektórych przepisów z zakresu
prawa karnego i prawa o wy­
kroczeniach oraz o zmianie u-

stawy o kontroli publikacji i
widowisk. Te akty ustawodaw­
cze — jak stwierdzono — będą
miały ważne znaczenie dla za­
pewnienia w naszym kraju po­
rządku i spokoju społecznego.
Zmiany w prawie karnym są
niewielkie,
o kontroli
chodzi ni.
szechniane
daiły w

stwa i jego obronność. Niektó­
re sformułowania projektowa­
nych zmian stały się — przed
uchwaleniem tych ustaw —

przedmiotem polemicznych wy­
stąpień

Przed
sprawie
Sejmu
na dwie interpelacje poselskie.

(PAP)

cji jubileuszowych i odpraw e-

merytalnych. Tak samo, dla pod­
trzymania inicjatyw racjonaliza­
torskich. wyłącza się z kwoty
podlegającej opodatkowaniu su­
my otrzymane .za projekty wy­
nalazcze.

Na czas przejściowy (lata 1983
do 85) nie wlicza się do opodat­
kowania wynagrodzeń i dodat­
ków uzyskiwanych za pracę w

dni ustawowo wolne, niedziele
i święta, jeżeli stanowiła ona w

tych dniach pracę w 'godzinach
nadliczbowych. Zapis teA ma na

celu stworzenie preferencji .po­
datkowej dla osób podejmują­
cych dodatkowy wysiłek, gdyż w

óbenym okresie jest to niezbę­
dne dla przezwyciężenia sytu­
acji kryzysowej w gospodarce.
Łagodzi on przy tym antymoty-
wacyjny aspekt ustawy, (że taki
jest, trudno ukrywać).

Jak wygląda progresja podat­
kowa? Przy miesięcznym wyna­
grodzeniu 26 tys. zł kwota po­
datku wynosi 100 zł, przy 30 tys;
— 950 zł, ale przy 40 tys. już
4.850 zł, a przy 50 tys. — 10.250
zł. Wyżej podawał nie będę, ale
już z tego widać, że zanosi się
na koniec pogody dla bogaczy...

Podatki budzą duże emocje,
chociaż dla większości społeczeń­
stwa jest to zainteresowanie ra­
czej z pozycji kibica. Szacuje się
bowiem że liczba podatników za­
trudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej po wejściu w życie no­
wych przepisów (od 1 sierpnia
br.) wyniesie około 50 tysięcy, a

więc około 0.4 proc.
Przedstawiłem tylko podstawo­

we dane ustawy o podatku wy­
równawczym (załącznikiem do
niej są szeżegółowsze rozporzą­
dzenia Rady. Ministrów i szefa
resortu finansów). Nie zmieszczę
się już w tym komentarzu z o-

mówieniem ustaw o pozostałych
podatkach, w tym bardzo isto­
tnych dla rzemieślników — do-

. chodowego i obrotowego. Więc
tylko informacja, że utrzymano,
zgodnie z projektem, płacenie
podatku od nadwyżki przycho­
dów ponad 160 tys. zł rocznie
(wbrew, postulatom tego środo­
wiska — ustanowienia sumy
wolnej od opodatkowania analo-

gicznie jak w gospodarce, uspołe­
cznionej, a więc 300 tys. zł).

Nie mogę natomiast, z uwagi
chociażby na swoją zarodową
przeszłość i teraźniejszość, omi­
nąć końcowego fragmentu sej­
mowych obrad: krótkiej, lecz
burzliwej (wystąpienie, replika,
wyjaśnienie, komentarz) dysku­
sji wokół zmian w ustawie o'
kontroli publikacji i widowisk.

Zachęcam Czytelników do lek­
tury wystąpień poselskich. Dla
nich chociażby warto kupić nu­
mer „Diariusza Sejmowego” za­
wierający debatę z 28 lipca. Jest
to równocześnie najlepszy dowód,
że nieprawdziwe są pomówienia
.jakoby polski parlament był ni e-

my’ . JERZY WICHEREK

Zagłada rodu

gangsterów
PARYŻ (PAP).
Wczoraj o świcie zastrzelono 47-Iet-

niego Gilberta Zemmourą, gangstera,
który wraz ze swymi 4 braćmi sta­
nął w swoim czasie na czele jednego
z najsilniejszych gangów francuskich.
Bracia Zemmour, Żydzi pochodze­
nia północnoafrykańskiego. osiedlili
się we Francji w latach 50-tych po
przybyciu z Algierii. Zhmachu doko­
nano w . momencie, gdy Zemmour
przechadzał się z psami po jednej z

paryskich ulic. Przy życiu pozostał
tylko jeden z braci, Andre. Innych
zabito. Przed Gilbertem, w kwietniu,
zgładzono w Miami na Florydzie Ed­
gara, w 1975 zginął w paryskiej re­
stauracji William, zaś jeszcze w 1953,
na paryskich Polach Elizejskich —

Roland. Policja przypuszcza, że Gil­
bert wrócił do swego luksusowego a-

partamentu przy Avenue Foch (w
nSjwykwitniejszej dzielnicy Paryża)
po całonocnym brydżu, po czym wy­
szedł z psami na spacer. Oddano do
niego 3 strzały z rewolweru. Wg
przygodnych świadków, z miejsca za­
bójstwa — ok. 50 metrów od bramy
wejściowej do domu Zemmourą —

oddalił się pospiesznie tylko jeden
człowiek. Upadek „imperium” Zeni-
mourow zaczął się w 1975 r. gdy w

wymianie ognia między kontrolująca
jedną z restauracji parvskich policją
i gangsterami zginął William.

Lato w.pełni, w prasie więc
tzw. sezon ogórkowy. VE-
TO jednak nie o ogór­

kach, a o pomidorach i to by­
najmniej nie z przymruże­
niem oka. „Piątego lipca 1983,
ogrodnicy sprzedawali pomi­
dory po 25 złotych za kilo­
gram. Natomiast żyłowano ce­
ny w sklepach, w: Częstocho­
wie — .140 zł, Krakowie —

180 zł, Olsztynie — 170 zł,
Warszawie — 120 zł, Wałbrzy­
chu — 135 zł, Bielsku-Białej
— 160, Tarnowie — 150 zł.
W chamski sposób zawyżano
ceny”!

Kulisy
odkrywa
Halina
wicz w reportażu „Pomidory:
monopolistyczne interesy —

kontra społeczeństwo”. Skąd­
inąd nie pierwszy to przy­
kład żyłowania konsumentów
i marnotrawienia towaru. Kie­
dy jednak będzie ostatni? Mo­
że przydałoby się wprowadze­
nie drastycznych poprawek
do ustawy o jakości, których
propozycje znajdziecie Pań­
stwo także w tym wydaniu
VETA.

pomidorowej afery,
ńa łamach VETA

Maksimowicz-Tarase-

Miłośnikom narodowych pa­
miątek i reliktów zwracam

uwagę na wywiad Tadeusza
Kucharskiego z profesorem dr
hab. Tadeuszem Dzierżykray-
-Rogalskim, opublikowany w

TU I TERAZ pt. „Wzgardzo­
ny kości popiół”. Rzecz o tym,
co nam zostało (poza spuściz­
ną literacką) po Janie Kocha­
nowskim, a mówiąc dokład­
niej o tym, iż nie zostało nic...
W tym samym numerze pięk­
ne songi Brassensa, Brela i
Yiana.

*

„Musimy pracować, dla Chle­
ba, dla dzieci (...). Podobno nie

może być inaczej. Podobno
bezczynność zabija. Ale skoro
tak, to dlaczego tyle zawałów
na posterunku pracy? I wrzo­
dów dwunastnicy? Skąd’ stre­
sy tym głębsze, im . więcej
nadziei pokładaliśmy w wy­
branym zawodzie? W cyklu
artykułów „Byle do niedzieli”,
spróbujemy spenetrować nie­
które środowiska zawodowe.
Te, gdzie niezadowolenie ucz­
ciwie pracujących jest po­
wszechne, choć nie zawsze
demonstrowane. Spróbujemy
dociec, jak do tego doszło. Czy
jest jeszcze inne wyjście z

;,kanału” — poza ucieczką do
innego fachu...”.

Tak reklamuje nową serię
publikacji redakcja PRZE­
GLĄDU TYGODNIOWEGO.
Cykl otwiera artykuł Heleny
Kowalik „Nie. garb się” po­
święcony środowisku nauczy­
cieli. I choć nie jeden znający
to środowisko i jego proble­
my dorzuciłby jeszcze kilka
znaczących akapitów do pre­
zentowanej publikacji, warto

chyba śledzić ten cykl. Wyło­
nić się z niego może ciekawy
obraz społeczeństwa...

„Jeszcze mała
W czasie posiłku
kiem, ks. prof.
do mnie, podaj nóż, bym obrał
Ojcu Świętemu jabłko. Nie­
stety zapomniałem. Poszedłem
z prośbą w tej sprawie do
osób odpowiedzialnych za

bezpieczeństwo. Niestety, pro­
szę księdza, nie wzięliśmy.
Wróciłem z- pustymi rękami.
Ks. Nagy zaczął już ładnie
serwetką ocierać jabłko, gdy
podano mi dyskretnie nóż. O-
trzymałem duży nóż koman­
doski i takim obieraliśmy
jabłka. Mieliśmy tylko kłopo­
ty z jego złożeniem...”.

W TYGODNIKU 1 PO­
WSZECHNYM, ks. Bronisław
Fidelus opowiada „Jak to by­
ło naprawdę ź wyjazdem w

Tatry” Jana Pawła II. Relację
ilustrują zdjęcia watykańskie­
go fotografika, Arturo Mari.

(ES)

ciekawostka.
nad strumy-
Nagy mówi '

Manifestacja na Woli Justowskiej

W zmianach ustawy
publikacji i widowisk
in. o to, by rozpow-

publikacje nie go-
bezpieczeństwo pań-

posłów.
podjęciem uchwały w

zamknięcia VI sesji
wysłuchano odpowiedzi

on niedzieli
A meryka Środkowa 1 region

7*Bliskiego Wschodu nadal po­
zostają najbardziej newralgicz­
nymi miejscami na mapie świa­
ta. W tym tygodniu napięcie w

obu zapalnych regionach jeszcze
bardziej wzrosło. Bezpośrednim
powodem takiego rozwoju sytua­
cji w Ameryce Środkowej stało

się ogłoszenie komunikatu o pla­
nowanych, aż 6-miesięcznych
manewrach połączonych sił
armii, marynarki i lotnictwa
Stanów Zjednoczonych w bezpo­
średnim sąsiedztwie Nikaragui
— na wodach Morza Karaibskie­
go i terytorium Hondurasu.
Wprawdzie podczas telewizyjnej
konferencji prezydent USA u-

trzymywał, iż manewry te nie
stanowią zagrożenia dia żadnego
kraju tego regionu i w związku
z tym nie powinny spowodować
żadnych napięć, ale w Nikara­
gui i na Kubie sądzi się zupełnie
inaczej.

Dał temu wyraz m. in. Fidel
Castro, przemawiając w Santia­
go de Cuba z okazji 30. rocznicy
szturmu.na koszary Moncada,
który utorował drogę do zwycię­
skiego procesu rewolucyjnego w

tym kraju. Kubański przywódca
ostro skrytykował agresywną po­
litykę administracji USA wobec
regionu środkowoamerykańskie­
go, podkreślając iż rząd prezy­
denta Reagana faktycznie ucze­
stniczy już w interwencji prze­
ciw Nikaragui, otwarcie wtrąca
się w wewnętrzne sprawy Sal­
wadoru oraz poważnie zagraża
osiągnięciom narodu kubańskie­
go, który gotów jest dać odpór
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wszelkim interwencjom zagraża­
jącym jego niezawiłości.

Fakt, że Fidel Castro skryty­
kował politykę Stanów Zjedno­
czonych jest oczywisty i zrozu­
miały, ale o tym, że przywódca
kubański nie myli się w ocenie

groźnej sytuacji na Karaibach,
dobitnie świadczą głosy krytyki
poczynań rządu
zywające się w

Zjednoczonych,
nym protestem
sywnym akcjom w'

R. Reagana od-

samych Stanach
Ze zdecydowa-

przeciwko agre-
Ameryce

Zmarł profesor
Józef Trypucko

SZTOKHOLM (PAP). W Uppsali
(Szwecja) zmarł w wieku 73 lat je­
den z najbardziej zasłużonych slawi-
stów, wieloletni dyrektor i profesor
instytutu języków słowiańskich przy
uniwersytecie w Uppsali, Józef Try-
pućko. Przed śmiercią zakończył dłu­
goletnią pracę nad wielkim słowni-

. kiem szwedzko-polskim, o kilkudzie­
sięciu tysiącach haseł, który ma być
wydany w Warszawie.

Zgon pioniera
świadomego macierzyństwa

WASZYNGTON (PAP). W Cleveland
zmarł w wieku 70 lat Rufus Dry, ini­
cjator międzynarodowego ruchu świa­
domego macierzyństwa. Przyczyną
zgonu był nowotwór mózgu. Między­
narodowa Federacja Świadomego Ro­
dzicielstwa, bo tak się nazwała or­
ganizacja, w której działał Day, pow­
stała w 1955 roku.

obecnego rządu R. Reagana w

rejonie karaibskim będzie zgod­
na z obowiązującymi przepisami
prawa międzynarodowego. W

podobnym duchu, przeciwko
wciąganiu armii USA w działa­
nia wojenne w Ameryce Środko­
wej, wypowiedzieli się także m.

in. senator E. Kennedy i b. wice­
prezydent W. Mondale. Tak więc
przez Stany Zjednoczone toczy
Się lawina krytyki i sprzeciwu,
ale na razie nie sposób przewi­
dzieć z jakim skutkiem.

Trudno przewidzieć również

rozwój sytuacji na Bliskim
Wschodzie, gdzie nie tylko
wciąż nic rozwiązane waśnie i
walki między Palestyńczykami z

Al-Fatah bardzo zaostrzają na-

...polegli m polu chwaty
28 lipca 1943 roku w stodole

Stanisława Konopki na Woli
Justowskiej hitlerowscy opraw­
cy zakatowali na śmierć 21
mieszkańców Woli Justowskiej 1
Przegorzał. 3 dalsze kobiety, tor­
turowane tego pamiętnego dnia
zginęły w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu.

Znaleziono monety z IX i XI w.

We wsi Garsk (woj. słupskie) w

gospodarstwie Ireny Paś, znalezio­
ny został niezwykły skarb monet

srebrnych pochodzących z IX i
XI wieku. Na skarb składa się 259
monet całych, 62. ułamki oraz 16

fragmentów ozdób. Są wśród nich

denary saskie z czasów cesarzy nie­
mieckich Ottona I, XI, III, denary
cesarzowej Adelajdy, czeskie, ba­
warskie oraz tzw. krzyżówki.

Mieczysław Kozłowski
kuratorem

oświaty i wychowania
W.40. rocznicę tragicznej

śmierci Stefana Gaudyna, Ste­
fana Lisa,Zygmunta Angelusa,
Stefanii Domagały, Ireny Dumo-
wej, Reginy Frycowej, Cezarego
Jakubowskiego, Zygmunta Jeń-
dfosza, Jana Lelity, Adama Ma­
lika, Edwarda Porębskiego, Róży
Rybakowej, Bronisława Słabika,
Jadwigi Solmanowej, Józefa
Stramka, Bruno Wewióra, Bo­
lesława Wójcika, Anny Zdziech,
Ludwika Zielińskiego, Marii Zie­
lińskiej i Stanisława Lelity, z i-

nicjatywy krowoderskiego Dziel­
nicowego Komitetu PRON, Dziel­
nicowego Komitetu Ochrony
Pomników Walki i Męczeństwa,.
Zarządu Dzielnicowego ZBoWiD
oraz Komitetu Osiedlowego Sa-.
morządu Mieszkańców Woli Jus­
towskiej, odbyła się na miejscu
kaźni uroczysta manifestacja.
Wzięli w niej udział mieszkańcy
Woli Justowskiej, a także przed­
stawiciele władz partyjno-ad-
ministracyjnych Krakowa: sekre­
tarz KK PZPR, Józef Gregor-
czyk. pierwszy sekretarz KD
PZPR Krowodrza, Tadeusz
Wroński oraz wiceprezydent
miasta, Jan Nowak, a także płk
Wiesław Nowakowski.

W czasie manifestacji odbył
się apel poległych, a kompania
honorowa oddała dla uczczenia
pamięci wszystkich, którzy od­
dali życie na ołtarzu Ojczyzny,
salwę honorową.

...... l,
. Na spotkaniu, z kierownictwem
Kuratorium Oświaty i Wycho-

, wania, jakie odbyło się 28 lipca
br., prezydent m. Krakowa —

Tadeusz Salwa wręczył Zdzisła­
wowi Marskiemu w związku ze

złożoną rezygnacją, odwołanie z

zajmowanego stanowiska kura­
tora oświaty i wychowania.
Równocześnie prezydent wręczył
akt nominacji na to • stanowisko
— Mieczysławowi Kozłowskiemu,
dotychczasowemu inspektorowi
oświaty w Nowej Hucie i zastę­
pcy naczelnika tej dzielnicy.

M. Kozłowski ma 44 lata, jest
magistrem historii — absolwen­
tem Uniwersytetu Poznańskiego.
Od 1962 roku pracuje w szkol­
nictwie kolejno jako nauczyciel
w szkole podstawowej, dyrektor

■liceum ogólnokształcącego, a na­
stępnie inspektor szkolny.

T. Salwa wraz z obecnymi na

spotkaniu: sekretarzem KK PZPR
— Kazimierzem Augustynkiem
oraz wiceprezydentem miasta —

Janem Nowakiem, złożyli Zdzi­
sławowi Marskiemu podziękowa­
nie za długoletnią pracę w Kura­
torium, życząc mu także sukce­
sów na nowym stanowisku dyre­
ktora Zespołu Szkół Łączności
w Krakowie. W uznaniu zasług
w pracy zawodowej Z. Marski
zosta} udekorowany odznaką ho­
norową „Zasłużony Pracownik
Państwowy”.

ści wprawdzie nie ujawniono, ale

skądinąd wiadomo, że chodzi o
ustalenie wspólnego stanowiska S

wobec Libanu, przede wszyst­
kim zaś w sprawie obecności

wojsk w tym kraju.
Niełatwo także wyrokować,

co stanie się w Madrycie, gdzie
już od yrielu dni upór jednej je­
dynej Malty blokuje przyjęcie
uzgodnionego od dawna doku­
mentu końcowego, niebezpiecz­
nie zagrażając przywróceniu dia­
logu między Wschodem i Zacho­
dem. Irytacja stanowiskiem tego
kraju jest wśród pozostałych u-

czestników procesu KBWE już
tak duża, że pod adresem Malty
padają słowa rzadko używane w

stosunkach dyplomatycznych.
Niemniej nadal podejmowane są
coraz to nowe wysiłki dla prze­
zwyciężenia powstałego nieocze­
kiwanie impasu, gdyż wszyscy
zdają sobie sprawę, iż partyku­
larny interes jednego kraju me

powinien i nie może przekreślić
tak bardzo ważnego dla całego
kontynentu kompromisu, jaki
udało się osiągnąć. Wczoraj np.
przyjęto bez sprzeciwu 3 uzgod­
nione w toku rokowań oświad­
czenia interpretacyjne do Doku­
mentu Końcowego, co uważa się
za kolejny krok w kierunku za­
kończenia roboczej fazy obrad
KBWE. Nie wyklucza się, że

impas może zostać wreszcie

przezwyciężony, bowiem w wy­
powiedzi dla Agencji Reutera

przedstawiciel wyraził wczoraj
optymizm w sprawie osiągnięcia
odpowiedniego kompromisu.

no SOBOTY

Newralgiczne punkty
Srodkowej wystąpił Komitet
Pokoju USA. Jeden z pretenden­
tów do prezydenckiego fotela w

najbliższych wyborach, senator
A. Cranston stwierdził, że poli­
tyka prezydenta wzmaga ryzyko
wciągnięcia USA w wojnę w A-

meryce Środkowej, zasiadający
w senackiej komisji sił zbroj­
nych senator G. Hart zapowie­
dział wystąpienie z projektem
ustaw7y o zamrożeniu potencjału
wojskowego' swego kraju w tym
regionie na dotychczasowym po­
ziomie, zaś byli sekretarze stanu

USA, C. Vance, D. Rusk i E.
Muskie oraz b. minister obrony
R. McNamara wezwali we

wspólnym oświadczeniu Kongres
USA do przyjęcia ustawodaw-
stwa, które położyłoby kres taj­
nym operacjom Stanów Zjedno­
czonych w Ameryce Środkowej
i dało gwarancję, że działalność

pięcie, ale niebezpiecznemu roz­
wojowi sytuacji sprzyja także
nowa fala represji władz izraels­
kich wobec rdzennej ludności na

okupowanych terytoriach arabs­
kich. Zbrojny napad ekstrem#

stów żydowskich na studentów

uniwersytetu w El-Chalid wy­
wołał spontaniczny strajk arabs-

skiej ludności Hebronu, w związ­
ku z czym władze okupacyjne
wprowadziły tam godzinę poli­
cyjną. Sprawa trafiła już na fo­
rum ONZ. Bliskowschodnie pro­
blemy są też lematem rozmów
dwóch izraelskich ministrów —

spraw zagranicznych i obrony
— w Waszyngtonie, których tre-

(kg)

Na półkolonii są jeszcze
wolne miejsca

W Krakowie z różnych form
wypoczynku. wakacyjnego korzy­
sta około 21,5 tys. dzieci i mło­
dzieży. Dla potrzeb- kolonii i o-

bozów przygotowano w /naszym
mieście 87 obiektów. Wczoraj -

wiceprezydent m. Krakowa Jan
Nowak z przedstawicielami Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania
oraz komendy Krakowskiej Cho­
rągwi ZHP odwiedził kolonie let­
nie z Legnicy i Brzegu oraz pół­
kolonię dla dzieci z Krakowa
przy ul. Potiebni i półkolonię w

Domu Harcerza przy ul. Lotni­
czej. Na półkolonii organizowa­
nej przez Kuratorium dla dzieci,
które mimo wakacji pozostają
w mieście są jeszcze wolne miej­
sca. Pod fachową opieką dzieci
mogą pozostawać tam od, godz.
8.30 do 16.30. Program oferuje
ciekawe wycieczki poza miasto,
spacery, basen i kino a co bar­
dzo istotne również trzy posiłki.

W Krakowie znajdują się tak­
że trzy ośrodki wycieczkowe dla
dzieci wiejskich. Jeden z nich
mieści się przy ul. Półkole na os

Dąbie. Co tydzień przyjeżdża tu

nowa, 140 osobowa grupa mło­
dzieży z województwa kaliskie­
go i stąd wyrusza co dzień na

wycieczki do Zakopanego, Oj­
cowa czy Wieliczki. W ciągu 2
miesięcy „przewinie” się przez
ten ośrodek około 1.000 harcerzy
a w tym samym czasie z pięk­
nych stanic Chorągwi Kaliskiej
ZHP korzystać będzie . młodzież
krakowska.

W ostatnich dwóch latach
sprz edaż wyso ko.pr oc entowych
trunków w Norwegii spadła aż
o 25 proc, i tendencja spadkowa •

nadal się utrzymuje. Nie znaczy
to jednak, iż obywatele tego
kraju stali się nagle abstynen­
tami. Po prostu w związku z

bardzo wysokimi cenami alkoho­
lu (np. 0,75 l wódki czystej ko­
sztuje w przeliczeniu 20, a

whisky — 25 dolarów) Norwego­
wie "bardzo usprawnili przemyt
ze Szwecji oraz rozwinęli domo­
wą produkcję bimbru.
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a jednak wciąż za mało

Odnawianie Krakowa

Nieco powyżej przyjętego planu

Przedsiębiorstwa zajmujące się
procesem odnowy zabytkowe­
go Krakowa podsumowały

efekty swojej pracy w pierw­
szym półroczu bieżącego roku. W
sześciu miesiącach wykonano 44,1
procent rocznego planu. W tym:
w robotach remontowo-budow­
lanych 42,8 proc., w pracach
konserwatorskich 50,3 proc, oraz

w pracach proiektowo-badaw-
czych — 56,7 proc.

Można więc powiedzieć, że

tuacja nie wygląda źle, co

znaczy jednak, że jest się
czym chwalić Wśród wykonaw­
ców robót remontowo-budowla­
nych najlepiej radzą sobie
Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń
Rud z Bytomia zajmując się w

Krakowie podbijaniem funda­
mentów pod zabytkowymi ka­
mienicami oraz krakowskie
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji
Zabytków. Obie te firmy wyko­
nały swe półroczne zadania z

nieznaczną nadwyżką. Nie wy­
wiązały się natomiast ze swych

zadań Pracownie Konserwacji
Zabytków i rzemiosło. Rzemie­
ślnicy, choć co prawda zadekla­
rowali dużą pomoc w odnawia­
niu Krakowa, wstrzymywali się
od finalizowania szczegółowych
umów z niepokojem czekając na

nową ustawę sejmową o podat­
kach. Podczas wczorajszej nara­
dy w Urzędzie Miasta (prowa­
dzonej przez wiceprezydent Bar­
barę Guzik, a poświęconej wy­
konaniu zadań w rewaloryzacji)
wyrażano nadzieję, że obecne
decyzje Sejmu wpłyną na wię­
kszy, niż dotychczas, udział rze­
miosła w procesie odnowy. Po­
nadto wiceprezydent B. Guzik
poinformowała, iż Wydział Fi­
nansowy UM rozważa możliwość
wprowadzenia zasad preferują­
cych rzemieślników, którzy będą
się szczególnie wyróżniać w po­
dejmowaniu i wykonywaniu prac
dla starego Krakowa.

Niewykonanie wszystkich za­
dań
przez

«iniinniiiimminininimmiinniuiiiminininnniiniitniiiminnn>

sy-
nie
.już

remontowo-budowlanych
Pracownie Konserwacji

jeszcze
wczoraj przed
południem wy­
glądało przej­
ście dla pie­
szych, o któ­
rym mowa w

tekście.
Fot.: Stanisław
MAKAREWICZ

Brakuje tylko gazu

ki w Dąbrowie Górniczej znaleziono
wykonawcę remontu torów

11 lipca „Budostal-6” z Dąb­
rowy Górniczej rozpoczął pracę
przy remoncie torów tramwajo­
wych na al. Rewolucji Paździer­
nikowej w Nowej Hucie. Zakoń­
czenie robót przewidziano na 12
września. By remont mógł prze­
biegać szybciej, wyłączono z eks­
ploatacji oba tory, zdecydowano
się na poważną dezorganizację
ruchu. Czy dziś dotrzymanie
wrześniowego terminu jest real­
ne?

Mówi pełniący obowiązki bry­
gadzisty Andrzej Boratyński:

— Postaramy się skończyć ro­
botę na czas. Od czwartku nie
mamy wreszcie kłopotów ze

sprzętem, już układamy podkła­
dy betonowe, pod nowe, tory,
kończymy jednocześnie zrywa­
nie starych i ich cięcie palnika­
mi acetylenowymi. Jedyny kło­
pot, to brak wystarczającej ilości
gazu dla spawaczy,
cięcie szyn niekiedy
wstrzymywane;

— Właśnie, przed

W efekcie
musi być

kilku
dniami zerwaliście panowie
ny na przejściu dla pieszych

juz
szy-
ko-

ło apteki w os. Centrum C.
Wciąż nie są one pocięte. Ludzie
chodzą więc, jak po pagórkach,
ryzykując upadki, zwichnięcia,
złamania.

— Niech nam wybaczą korzy­
stający z tego przejścia, ale tak
musi być. Najdalej dziś usunie­
my stamtąd szyny, zapewniając
w miarę bezpieczne przejście.

— Zdezorganizowano poważnie
komunikację tramwajową w No­
wej Hucie byście panowie mogli
szybciej zakończyć remont, tym­
czasem pracujecie na jedną zmia­
nę, nie było’ was też tu w ubie­
głą sobotę?

— Pracujemy tak długo, jak
długo jeżdżą samochody wywo­
żące ziemię z torowiska, od któ­
rych na tym etapie prac jesteś­
my uzależnieni, czyli do godzi­
ny 16, czasem 17. W zeszłą so­
botę faktycznie nie pracowaliś­
my, ale będziemy tu w najbliż­
szą. Naszą ambicją jest dotrzy­
manie terminu.

W zeszłym roku „Budostal-6”
remontując inny odcinek torów
na al. Rewolucji Październikowej,
nie dotrzymał wcześniej ustalo­
nego terminu Mie.jmy nadzieję,
że tym razem będzie inaczej, (kg)

Domu Kul-

czynna bę-
28 sierpnia
(oprócz po-

malarstwa

NOTATNIK KRAKOWSKI
* 19 — Centrum Kultury Mło­

dzieży i Studentów „FAMA”, N.
Huta, os. Willowe 29 — INTER-
-CLUB Również 30 i 31 bm. o

19-ej.
W SOBOTĘ:
* 16 — Sukiennice, Kram „Pod

Ptaszkami” — „Dziś do ciebie” —

grają Waganty.
A POZA TYM:
* W Galerii 2, Krak,

tery, Rynek Gł. 27 —

,dzie od 30 lipca br. do
br. w godz. od 14—18

niedziałków) wystawa
Stefana. Kota)

* Akcja — kolonie letnie — dla

młodzieży przebywającej w Kra­
kowie. Dział Pracy Środowiskowej
KDK, Rynek Gł. 27, pok. 37, tel.
22-32-65, przyjmuje zgłoszenia grup
młodzieży. Proponowane tematy:
Dawne warownie Krakowa, Gotyk
w Krakowie, Katedra Wawelska,
Kościół Mariacki, Najwybitniejsi
malarze polscy, Polskie malarstwo
historyczne, Krajobraz polski w

malarstwie XIX w.

Pamięc Powstania

Warszawskiego
z okazji 39 rocznicy Powsta­

nia Warszawskiego, Rozgłośnia
Polskiego Radia w Krakowie
nada w dniu 1 sierpnia w pr.
P o godzinie 17.05 audycję red.
Zbigniewa Guzowskiego pt. „Wie­
rzba” z „Parasola”.

, W T audycji słuchać będziemy
Wspomnień Tadeusza Karczew­
skiego, uczestnika Powstania, żoł­
nierza batalionu ■„Parasol”.

Zabytków wiąże się głównie
ogromnym brakiem rąk do pra­
cy w tym przedsiębiorstwie
PKZ-ty zapowiedziały więc ko­
nieczność zredukowania planu,
a i ten zmniejszony może stanąć
pod znakiem zapytania jeśli czy­
nione obecnie starania o pozys­
kanie nowych pracowników nie
przyniosą skutków.

Wszyscy od dawna wiedzą, i
zgadzają się bez zastrzeżeń, iż
staremu Krakowowi potrzebna
jest całkowita modernizacja in­
frastruktury technicznej. Wciąż
jednak okazuje się, gdy przycho­
dzi do poszczególnych prac, że
one właśnie stają się podstawo­
wym ograniczeniem w postępie
rewaloryzacji. I wreszcie rzecz

trzecia, także nie nowa — stałe
braki w zaopatrzeniu przedsię­
biorstw w materiały i surowce.

Przekładając informacje pro-
centowo-finansowe na język
konkretów dowiadujemy się, iż
w pierwszym półroczu zakończo­
no 19 remontów zabezpiecza­
jących, 3 remonty elewacji, 9
remontów częściowych oraz

bijanie fundamentów w 5
dynkach. Niestety wobec skali
potrzeb nie jest to dużo.

lĘHinmnnmnnnnniininiinniiiHininnnHninnninin^ns!

pod­
bu­

(es)

krużgankach przy bazy-
*’ -lice Ojców Franciszkanów

w Krakowie pl. Wiosny Ludów
5 czynna jest wystawa pt. „Nie­
bieski patron ekologów”, zorga­
nizowana dla uczczenia 800-lecia
urodzin św. Franciszka. Ekspo­
zycja przygotowana przez Semi­
narium Duchowne oo. Francisz­
kanów w Krakowie, braci Krzy­
sztofa Kukułkę, ’

Strzałkowskiego i „

Swierczka (autorów scenariusza)
i opracowana graficznie przez
znane krakowskie artystki, pla­
styczki: Barbarę Konarzewską i
Aleksandrę Konior.

Zdjęcia eksponowane na wy­
stawie, przedstawiają najpierw
całe piękno przyrody w bajecz­
nych kolorach i barwach, a po-

Zbigniewa
Zbigniewa

tern już czarno-białe „demonstru­
ją” kolejne zniszczenia środowis­
ka aż po wojnę w Hiroszimie.
Całość kończy olbrzymie zdjęcie
plączącego dziecka i wielka
czarno-biała klepsydra.

Wystawa cieszy się dużym po-
wocjzeniem, zwiedżająey wpisu­
jący się do księgi (a nie brakuje
wpisów wszystkich narodowości)
podkreślają znakomity pomysł
jej zorganizowania i ogromne
wrażenie jakie robi, stwierdza­
ją, tylko iż szkoda że ukryta jest
ona przed okięm przechodnia.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

W nowej stacji „Skody“
codziennie 150 samochodów

W marcu, a więc już cztery
miesiące temu, u zbiegu
ulic Prandoty i al. 29 Listo­

pada, otwarto bez reklamowania,
nową stację obSługi „skody”, Za­
glądnęliśmy do niej. Przeniesio­
na z ul. Wielickiej stacja „skody”
jest jeszczi nie wykończona i
dopiero w marcu przyszłego ro­
gu otwarte zostanie skrzydło ze

stanowiskami przeglądów ze­
rowych i dział sprzedaży. Ale
zarówno przed budynkiem, jak
w halach naprawczych, duży
ruch, przeważają nowe „skody”
105-tki.

Rzeczywiście jesteśmy oblężeni
— mówi kierownik stacji, mgr
inż. JERZY KAIM — bo import

, z Czechosłowacji jest duży, a

najbliższa stacja autoryzowana
jest w Zakopanem.

Jak Pan ocenia
stacji w urządzenia
czy macie komplet
miennych?

Przenosiny stacji
nieczne nie tylko ze
bliskość hurtowni (
ją za ścianą) ale także ze wzglę­
du na szczupłość budynku przy
ul. Wielickiej. Tu mamy 14 sta­
nowisk. Wyposażenie zabraliśmy
oczywiście ze starej stacji, a bra­
ki uzupełniliśmy. Nie możemy
zatem narzekać. A części? Błal
charkę do nowej „skody” mamy
całą, brakuje jedynie szyb przed­
nich, no i chłodnic. A ~

też mamy właściwie
poza uszczelkami pod
paroma drobnymi
Ogólnie jest lepiej niż
mi do polskich samochodów...

Na zapleczu widziałem nadwo­
zia „105-ki” w 6 kolorach...

Rzeczywiście mamy nadwozia,
głównie na wymianę powypad­
kową, ale trzeba czekać kilka
miesięcy w kolejce. Zresztą cze­
ka się także na remonty nad-

rz a-

bla-

na-

to

z-

Śpiewa
„Palestrina Cłior“

Wdniach28VII—3VIII
83 r. przebywa w Krakowie
„Palestrina Chor” z Norymberg!.
Ten mieszany, młodzieżowy chór
da dwa koncerty 31 VII w ko­
ściele XX Misjonarzy ul. Dzier­
żyńskiego oraz 1 VIII w Ba­
zylice Mariackiej. Początek kon­
certów o godzinie 19. W progra­
mie utwory muzyki religijnej
począwszy od chorału gregoriań­
skiego po utwory Feliksa Mendel-
ssohna-Bartholdy’ego. Na oby­
dwa koncerty wstęp wolny.

wyposażenie
i narzędzia,
części za-

były ko-
: względu na

(teraz mamy

do silnika
wszystko

głowicę i
tulejkami,
z częścia-

wozi, bo mamy teraz tylko 1
blacharza, no i na razie nie
my osobnej hali do robót
charskich.

Właściciele asystują przy
prawach?

Tak, bo uważamy, że jest
korzystne dla obu stron, zapo­
biega konfliktom.

Prowadzicie także wolnorynko­
wą sprzedaż opon i akumulato­
rów?

Tak — potwierdza z-ca kie­
rownika, JAN CIASTON. —

wtedy, kiedy są, a bywają rzad­
ko. Choć dziś akurat mamy aku­
mulatory do „trabantów”. Wyko­
nujemy także wymianę opon do­
starczonych. przez klientów i wy­
ważanie.

Gdy opuszczam stację, do roz­
poczęcia drugiej zmiany są jesz­
cze dwie godziny, ale kilka osób
już czeka w kolejce... (ag)

Przed 80 lały
29 VII 1903 r.

• Trudno mi wskazać bar­
dziej dziwne miasto od nasze­
go ukochanego Krako­
wa. Na pozór o każdy k a-

myczek wszyscy się tu

troszczą i wszyscy podziwia­
ją, ba kochają każdy za­
bytek. Aleć to tylko pozo­
ry!!! Trzeba poszerzyć dla
jakichś tam wyższych rzeko­
mo celów tę czy inną ulicę —

poszerza się ją wyburza­
niem prastarych domów. Ktoś
tam wymarzył sobie nową ka­
mienicę, bo stara już mu nie
odpowiada, goni do Magis­
tratu i bez zbytnich ceregieli
uzyskuje oficjalne Ze­
zwolenie na wyburzenie XV-
czy XVI-wiecznego domu. W
jego miejscu tryni budowlę
w miarę zasobów włdsnej
kiesy i możliwości budowni­
czego! W ten sposób znikają,
jakże szybko! — parterowe
dworki i domy krakowskie, a

i,stare kamienice też! Za kil­
kadziesiąt lat nikt nie będzie
miał pojęcia o tym, że obrze­
ża plantacji, zabudowane były
— z małymi wyjątkami właś­
nie takimi parterowymi bu­
dynkami, które — jako do­
kument rozwoju miasta n a-

1eżałp zostawić! Miasto
niszczeje nie tylko poza, plan­
tacjami, burzy się, co się da
i w centrum! Jeśli nic nie po­
hamuje tego lokalnego rozko­
chania się w burzeniu,
to w końcu dojdzie do tego,
że Kraków stanie się mias­
tem o wskroś nowoczesnej
zabudowie i pod tym wzglę­
dem będzie pierwszym sta ■
rożytnym miastem w Euro
pie... Oby nie spełniły się mo­
je pesymistyczne przewidywa­
nia... Zapis
Stanisława Tomkowicza Rkps

Komunikat HO
Komenda Pzielnicowa MO Kra-

ków-Srudmieście, na podstawie
listu gończego sygn. II K-1052/
82/N wydanego przez Sąd Rejo­
nowy w Krakowie-Nowej Hucie
poszukuje Pawła Keca, s. Czes­
ława i Danuty z d. Lorek, ur.

15 września 1959 r. w Krakowie,
zam. w Krakowie przy ul. Buj­
wida 9/11. Rysopis: wiek, z wy­
glądu ok. 33 lata,. 175 cm, wzros­
tu, krępej budowy ciała, twarz

okrągła, włosy ciemnoblond,
średniej długości. Paweł Rec po-

Z redakcyjnego dyżuru

dejrzany jest o handpl
mi odurzającymi i od
1982 r. uikrywa się na

kraju przed wymiarem sprawie­
dliwości. Osoby mogące udzielić

informacji o miejscu pobytu po­
szukiwanego proszone są o po­
rozumienie się z Komendą Dziel­
nicową MO Kraków-Sródmieście

przy ul. Lubicz 21, pok. 90, tel.

11-35-12, 10-72-02, 11-67-66, lub
z najbliższą jednostką MO. Jed- ‘

nocześnie ostrzega się, że za

ukrywanie poszukiwanego lub
udzielanie mu innej pomocy, na

mocy art, 252 kk grozi kara po­
zbawienia wolności do lat 5.

środka-
grudnia
terenie .

Odwiedził „Echo” mieszka­
niec kamienicy przy pl.
Kossaka 2, informując nas, że w

domu tym istnieje zagrożenie po­
żarowe. Spowodowane jest, ono

nagromadzeniem śmieci w szy­
bie wentylacyjnym. Poza tym
smród jest tak ogromny, że nie
można otworzyć okna w łazien­
ce, czy toalecie. Administracja
odmówiła pomocy. Co dalej ro­
bić?

Wybrałam się więc do admi­
nistracji przy ul. Krupniczej 8
i poprosiłam p. ZOFIĘ MIECIK —

kierownika ROM-u — o wizytę
na pl. Kossaka. Jeden z miesz-
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Chcę ratować dla człowieka czyste niebo
ń racownik Obwodu Leczni-

ctwa Kolejowego w Kra-1
kowie, z zawodu lekarz, z za­
miłowania malarz, poeta, mi­
łośnik piękna i gór... członek
Klub u Ekologicznego - — tak
pokrótce można przedstawić
sylwetkę ZBIGNIEWA BA-
ZIELICHA.

— Jak Pan godzi funkcje za­
wodowe, społeczne i swoje
pasje?

— Pracuję tak jak wszys­
cy. Wieczory i wolne chwile
poświęcam malowaniu i pi­
saniu wierszy. Bardzo poma­
ga mi przy tym cicha muzy­
ka z adapteru: Chopina, Ger­
shwina, Beęthóuena czy Mo­
zarta. Urlopu spędzam naj­
częściej w górach też pisząc
i malując.

— Wiem, że aktywnie włą­
czył się Pan w impreze or­
ganizowaną przez Oddział
Krakowski PAX-u „Narodo­
wy krajobraz wsi polskiej”...

— Zafascynował mnie sam

temat. Olbrzymi, wspaniały,
ale zarazem bardzo smutny.
Być może moja wrażliwość
nie pozwala mi przechodzić
obojętnie obok tego co nisz-

czeje, ulega dewastacji. Chcę
więc ratować od zapomnienia
nie tylko zabytki, ale przede
wszystkim jako lekarz, chcę
ratować dla człowieka czyste
niebo, wodę, powietrze...

— ...i dlatego Pana prace
przedstawione już w Myśle­
nicach i Szczawnicy, „krzy­
czą” o zagrożeniu środowiska
naturalnego, o ratowaniu za­
bytków?

— Zdaję sobie sprawę, że
na „polu walki” ekologicznej
potrzeba dzisiaj dużej cier-

bardzo dużej wy-
i zaciętości. Czasa-

wielokrotnego

pliwości,.
trwałości
mi
stukania do różnych
stytucji, wreszcie
podkreślania wagi
zagrożenia
ralnego człowieka. O tym
trzeba mówić głośno i wszę­
dzie. Malując i pisząc chciął-
bym pokazać warunki życia
człowieka współczesnego.
Człowieka zagubionego w

otaczającym nas świecie. Nie
wszystko udało mi się do tej
pory przedstawić jasno i dla­
tego myślę o zmianie formy
przyszłych obrazów. Wiem, że

'

przemysł musi się rozwijać, ale

długiego
drzwi in-

ciągłego
problemu

środowiska natu-
człowieka.

nie musi szkodzić. Trzeba, aby
wszyscy zrozumieli, że coś
na tym świecie trzeba ocalić
dla przyszłych pokoleń.

— Jest Pan członkiem Klu­
bu Ekologicznego?

— To naturalna konsekwen­
cja moich poglądów i działań.
Będąc członkiem Klubu mam

możliwość włączenia się w

sposób zorganizowany, prog­
ramowy w obronę środowis­
ka naturalnego. A moja wy­
stawa w Szczawnicy nie by­
ła bez pokrycia. Ten teren tak
potrzebny ludziom chorym
(leczenie górnych dróg odde­
chowych i astmy) trzeba rato­
wać póki nie jest za późno.
O tym myślę jako członek
Klubu, lekarz i miłośnik gór.
I tu widzę sens swojego dzia­
łania!

Dziękując Panu za rozmowę,
zapraszam Czytelników na

wystawy Pana prac w Kroś­
cienku w sanatorium „Pieni-

■ny” (Ginąca architektura Pod­
hala) i w Szczawnicy w zdro­
ju „Magdalena” (Kwiaty Pol­
skie).

Rozmawiała:

Danuta G.ÓRSZCZYK
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kańców udostępnił nam łazienkę,
abym naocznie mogła stwierdzić,
że faktycznie w szybie wenty­
lacyjnym znajdują się różne nie­
potrzebne rzeczy. Wyrzucane są
one przez okna łazienek i u-

bikacji. Lokator mieszkający
najniżej ma więc rację, że
smród jest nie do wytrzymania.
Co na to administracja?

— Administracja ćhce pomóc
mówi p. ZOFIA MIECIK — ale...
przecież to nie nasza wina, że
lokatorzy wrzucają do szybu
zbędne szmaty, pudła i inne od­
padki. Mamy na razie wstępną
propozycję, aby założyć kratki na

okna wychodzące do szybu,
śmietnisko
lować.

— Panie
ciłam się
Śródmieście,
SKIEGO —

Kossaka 2. Jakie decyzje zostaną
podjęte?

— W tej
się — oświadczył
niczką ROM-u, przy ul. Krupni­
czej 8. Poza tym trudno wytłu­
maczyć pracownikom, że z winy
— niestety lokatorów ■— muszą
wchodzić do takiego zwałowiska
śmieci, brudu i robactwa (trzeba
zeskakiwać z I piętra na dół
przez okienko w • łazience). Mam
także propozycję dla lokatorów
tej kamienicy — i nie tylko tej:
może zechcą dopilnować i prze­
strzegać tego, aby szyb wentyla­
cyjny pozostał szybem wentyla­
cyjnym, a śmieci i różne inne
odpadki wyrzucane były do zsy­
pu. Chyba
my pójść?
nie jest to

będzie się
niej, jeżeli
domości^że za

potrzebne śmietnisko?

Trzy głosy w jednej sprawie,
może rozwiążą problem! Trudno
odmówić racji lokatorowi, któ­
remu przeszkadza uciążliwy
smród, ale trudno też się

' dzi­
wić pracownikom PGM, że nie
chcą wyrzucać śmieci z szybu
wentylacyjnego, skoro do wyrzu­
cania śmieci jest przystosowany
zsyp. Wentylator zaś ma dostar­
czać świeże powietrze! (dag)

Kronika wypadków
• Ostatniej doby na terenie woj.

m. krakowskiego doszło do 4 wy­
padków, w których zabite zostały
2 osoby, a 4 odniosły rany. Za­
trzymano 2 nietrzeźwych kierów- .

ców.
9 Wczoraj na ulicy Ostapa Dłu­

skiego jadący z Nowej Huty „fiat
125p” nr rej. KR.D 34 06 zjechał na

lewą stronę jezdni i zderzył się z

autobusem „berłiet”. W wyniku
zderzenia 2 pasażerów samochodu

poniosło śmierć na miejscu. Kieru­
jący, którego nazwiska nie podano
nam, znajdował się w stanie nie­
trzeźwym.

a

zawapnować i zasza­

dyrektorze — zwró-
do dyrektora PGM

S. MARCINKOW-
zna Pan sprawę pl.

sprawie, porozumiem
z kierow-

na taką ugodę może-
Wkrótce okaże się, że
trudne, a lokatorom
mieszkało przyjem­
nie będą mieć świa-

ścianą gnije nie-

Wapno na pola

Co zrobić
z chlorkami?

Jak doniosła ostatnio Polska
Agencja Prasowa, w Janikow­
skich Zakładach Sodowych, po­
wstała skuteczna metoda wyko­
rzystania odpadów produkcyj­
nych — tzw. wapna posodowego,
zgromadzonego w stawach na

120 hektarach, dziś nieużytków,
niegdyś ziemiach rolniczych. Po
wypłukaniu wapna posodowego,
można wykorzystać je do jod-
kwasząnia gleby. Ziemie krakow­
skie są zakwaszone. Zadzwoniłem
do naszych Zakładów Sodowych
z

i
z

pytaniem, czy nie można by
u nas wykorzystać doświadczeń
Janikowa.
— My przerabiamy szlam od

1971 roku — powiedziała mgr
MARIA FILIPEK. — Przemywa­
my wapno i suszymy. Nasze
stawy, wraz z otaczającym je
terenem, zajmują powierzchnię
ok. 70 hektarów i nie są powię­
kszane. Od 1979 roku Związek
Kółek Rolniczych wybiera wap-

'no ze stawów. Musi ono poleżeć
kilka
zrobią swoje. Różnica między na­
mi a zakładami z Janikowa, po­
lega na tym, że woda wymywa­
jąca wapno, a zawierająca
chlorki, przez nas jest odprowa­
dzana Drwinką do Wisły, nato­
miast w Janikowie, przed opisa­
ną innowacją, wpływało wapno
bezpośrednio do Wisły. Teraz bę­
dą wpływały tylko chlorki. I to

wszystko. (NB)

lał, poczekać aż deszcze
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Jeżeli sytuacja sie nie zmieni

sami aktorzy i dyrekcja
Pisząc o teatrze prasa infor­

muje głownie o dokonaniach ar­
tystycznych, o repretuarze, nato­
miast sprawy gospodarcze są jak­
by tematem wstydliwym. Jak
więc wygląda sytuacja w tej tru­
dnej dziedzinie — pytanie zada-
jemy WŁADYSŁAWOWI WIN­
NICKIEMU, dyrektorowi admini­
stracyjnemu Teatru „Bagatela”.

— Nastały ciężkie czasy dla
teatru. Nadal jesteśmy przedsię­
biorstwem użyteczności publicz­
nej dotowanym przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki z Fundu-

szu Rozwoju Kultury. W ustawie
o przedsiębiorstwach znajduje­
my się na jednej z ostatnich po­
zycji, tuż po przedsiębiorstwie u-

sług komunalnych, które m. in.
odpowiedzialne jest za... pogrze­
by w mieście.

— Czyli brakuje Teatrowi
„Bagatela” pieniędzy...

— Dotacja roczna zabezpiecza
ledwo potrzeby teatru, zmuszeni
jesteśmy do bardzo oszczędnej i
racjonalnej gospodarki finanso­
wej. Trudności w zakupach ma-

U kolekcjonerów

Zbiory dekoracyjne
ton z kilkunastoma miniaturkami
słynnych wódek i koniaków, które
umieścił na półce w pokoju, dla o-

zdoby. Dziś w tym pokoju na ścia­
nach ib ma już miejsca. Minia­
turki wypełniają, jak widać ze

zdjęcia, wszystkie wolne miejsca.
Zbiór L. Oepke liczy ponad 4500
buteleczek. Warto dodać, iż wszyst­
kie buteleczki są pełne...

WITOLD GRZYBOWSKI

za-

przypadkowo;
od

Dziś kilka słów o zbiorach de­
koracyjnych, czyli ozdabianiu
ńaszych mieszkań w niekon­

wencjonalny . sposób. Cepeliowskie
talerze, słomiane makatki czy ste­
reotypowe reprodukcje malarstwa

klasycznego, nie powinny być je­
dynym „obowiązującym” wzorem.

Na szczęście coraz większa liczba
osób stara się właśnie poprzez gro­

madzenie różnych, starych czy po
prostu oryginalnych przedmiotów
odejść od utartych stereotypów. O-
czywiście ozdabianie mieszkań po­
przez umieszczanie na ścianach
starej broni, staroświeckich zega­
rów czy pięknych olejnych obra­
zów nie jest jedyną kompozycją.

Zbiory dekoracyjne tworzą
rzadko przedmioty, których
bór i układ zależą wyłącznie
inwencji kolekcjonerskiej. Mogą tu

więc znaleźć się np. plakaty, fo­
tosy, ale także breloczki, butelecz­
ki, butelki, stare klucze o orygi­
nalnych kształtach, wyroby ludo­
we z drewna i metalu, minerały,
emblematy sportowe, pudełka, cie­
kawe opakowania itd. Możliwości

jest wiele.
A że taki dekoracyjny żbiór mo­

że nieraz przerodzić się w praw­
dziwą kolekcję, niech zaświadczą
również odjęcia. Oto 18-letni Szwed
Mikael Norstroem, który w swo­
im zbiorze posiada blisko 1500 bre­
loczków od kluczy, z 25 krajów
świata. Jego pasja zbieracka
częła sie zupełnie
podczas pobytu z szpitalu
krewnych i kolegów dostał w su­
mie kilkanaście breloczków, które
potem przypiął do planszy i po­
wiesił w swoim pokoju. Po 10 la­
tach zbiór jego rozrósł się na tyle,
iż został odnotowany w słynnej
księdze rekordów Guinessa.

Inną pasję, popularną także i u

nas, ma Lothar Oepke z RFN,
zwany „butelkowym królem”. Zbie­
ra on miniaturki buteleczek od
alkoholu i lemoniady. A wszystko
zaczęło się przed 20 laty, kiedy na

imieniny od znajomych dostał kar-

teriałów mają wpływ na wystrój
scenografii i bogactwo kostiu­
mów. Na szczęście w naszym te­
atrze dyrektorem jest znakomity
scenograf Kazimierz Wiśniak,
który prawie z niczego potrafi
zrobić ciekawą scenografię.

— Czy w związku z tym po­
szły u was ceny biletów w

górę?
— Jest to podwyżka minimal­

na o około 20 zł na bilecie; Naj­
droższy kosztuje teraz 70 zł..Są
też takie sytuacje, że sprzedaje-
my bilety ulgowe, np. w waka­
cje, gdy gramy dla kolonii i o-

bozów, nie mających dużych fun­
duszy. Chcemy, aby młodzi wi­
dzowie, którzy może jeszcze nie
mieli okazji być w teatrze — od­
wiedzili naszą scenę. W miarę
wolnych miejsc, na spektakle wa­
kacyjne dzieci z Domów Dziecka
wpuszczamy za darmo po wcześ­
niejszym zgłoszeniu.

— Skoro macie taką trud­
ną sytuację finansową, czy nie
warto, aby przerwa urlopowa
„Bagateli” trwała krócej. Tak
się bowiem złożyło, że od po­
łowy lipca w Krakowie żaden
teatr nie jest czynny...

— Nie uważam, że przerwa
■urlopowa jest u nas zbyt długa,
gdyż i tak miesiące wakacyjne
są martwymi dla teatru. Dam
przykład: jeżeli przeciętna fre­
kwencja w sezonie wynosi około
80 proc., to w miesiącach waka­
cyjnych trudno osiągnąć nawet
30 proc, widzów na spektaklach,
uwzględniając także bilety dar­
mowe. Twierdzenie, że turysta
przybywający do Krakowa „pcha
się” do teatru jest złudne.

— Ale, mimo wszystko, czy
nie uważa Pan, że jakiś teatr
w miesiącach wakacyjnych w

takim mieście jak Kraków
powinien być czynny?

— Należałoby się zastanowić
nad czasowym utworzeniem
scenki letniej, np. w Barbaka­
nie z aktorów, którzy mają o.,
chotę „pograć” w wakacje i wy­
stawić jakąś lżejszą krakowską
sztukę, czyli nawiązać do trady­
cji letnich nrzedwojenpych tea­
trzyków.

— Czy w przerwie waka­
cyjnej „Bagatela” zamykana
jest na cztery spusty?

— Miesiące letnie wykorzystu..
je się u nas na remonty bieżące,
a jest co robić! Budynek teatru

jest stary i wymaga ciągłego
remontu zabezpieczającego. Np.
obecnie przeprowadzamy kapi­
talny remont c.o., wymienimy
fotele na II balkonie, wymieni­
my też pokrycie dachu. Do zro­
bienia jest więcej, ale finansowo
stać nas tylko na to i to dzięki
dotacjom na remonty z Wydzia­
łu Kultury.

— Znany jest ogólnie brak
rzemieślników w teatrach,

głównie stolarzy, ślusarzy, a

także pracowników
Z czego to wynika?

— Teatry pracują wg
zbiorowego pracy z 1974
ry jest przestarzały. Maksymal­
ne wynagrodzenie, jakie wolno
nam w myśl tego układu propo­
nować fachowcom, jest często
2-krotnie niższe od tego samego
w podstawowych gałęziach prze­
mysłu, czy spółdzielniach pracy.
To powoduje duży odpływ lu­
dzi. Jeśli sytuacja w najbliższym
czasie nie ulegnie zmianie, w

teatrach zostaną sami aktorzy i
dyrekcja.

— Czy oprócz trudności są
jakieś jaśniejsze punkty pra­
cy w teatrze?

— Teatr się tworzy dotąd, do­
kąd jest widz, a z tym nie ma­
my trudności. Dużym powodze­
niem cieszą się m. in. „Szaleń­
stwa panny Magdaleny” wg ,.E-
mancypantek” Prusa, „Król Ma­
ciuś I”, czy „Pani Wdzięczny
Strumyk”, za który to spektakl
otrzymaliśmy I nagrodę na te­
gorocznym festiwalu w Wałbrzy­
chu. Myślę, że komedia muzycz­
na „The Fantasticks” też będzie
cieszyła • się dużym powodzeniem
publiczności.

— Czy wyjeżdżacie ze swoi­
mi spektaklami poza Kraków?

— Mamy wiele '■zaproszeń na

gościnne występy i z chęcią je­
chalibyśmy, ale podstawowym o-

graniczeniem są drastyczne limi_
ty paliwowe, które pozwalają
zaledwie na 1—2 wyjazdy w

kwartale.

obsługi.

układu
r„ któ-

Notował:

ADAM ZIEMIANIN

Dokładnie sto lat temu, 29 lipca 1883 roku, urodził się Be­
nito Mussolini. Jego złą sławę przyćmiła jeszcze gorsza —

Hitlera. Niemniej trzeba pamiętać, że jego 23-letnie dyk­
tatorskie rządy, na 'początku których obiecywał Włochom bez­
pieczeństwo, potęgę i rozkwit, przyniosły setki tysięcy ofiar, nę­
dzę i sromotną porażkę. Przez wiele lat najbardziej podziwiany
człowiek w Italii, został rozstrzelany przez partyzantów włoskich
w kwietniu 1945 roku, a następnie powieszony za nogi i wysta­
wiony na widok publiczny w Mediolanie.

Kłopotliwa to rocznica dla Włochów. Nie sposób o niej za­
pomnieć, ale i pamiętać niesporo. Najmądrzej wybrnęli z niej
mieszkańcy Parmy, miasta, które jako jedno z nielicznych, sta­
wiło zbrojny opór faszystom Mussoliniego w okresie ich walki
o władzę, Parmeńczycy, jak widać nie tylko producenci słyn­
nego sera, stanęli do walki z bojówkarzami i przepędzili ich
z miasta. Okazało się, że tak groźni „czarnokoszulowcy”
są silni tylko wobec bezbronnych. Parma musiała się pod­
dać, gdy do walki wkroczyła regularna armia. Przegrała, lecz
udowodniła, że zwycięstwo faszyzmu we Włoszech było uwa­
runkowane głębokimi podziałami wewnątrz społeczeństwa, nie
zaś siłą ruchu faszystowskiego. Jeszcze raz się okazało, że dykta­
tura jest możliwa tylko przy braku stanowczej i zorganizowa­
nej woli oporu, a więc wynika ze słabości jej przeciwników,
a nie mocy dyktatora.

Biografia Mussoliniego ukazuje go jako człowieka, którego je­
dyną stałą cechą była ogromna buta i pewność siebie. W młodości
był socjalistą — doszedł nawet do ważnych stanowisk w partii,

Warto pamiętać

Dotrzymał słowa
był cenionym redaktorem prasy socjalistycznej. Miał jednak za­
wsze zadatki autokratyczne — toteż głównym jego celem było zdo­
bycie jak największej władzy. Zmieniał przeto poglądy i świato­
poglądy, idee i ideologie, wybierając te, które pozwalały mu piąć
się wyżej. Przed I wojną gdy wydawał „Lotta di classe” (Walka
klas) miał jeszcze w swoim biurze portret Marksa, ale już pozo­
stawał pod wpływem Nietzschego, Sorela i Blanąuiego. Począt­
kowo popierał politykę całkowitej neutralności Włoch w konfli­
kcie wojennym, potem opowiedział się za wojną — przeciw Niem­
com! Po wojnie, gdy rozczarowanie jej wynikami dało się silnie
odczuć w całych Włoszech, Mussolini założył w Mediolanie od­
działy faszystowskie, na wzór paramilitarnych ugrupowań poety
G. D’Annunzio, które siłą zdobyły port Fiume. Nie miały one okre­
ślonego programu, albowiem, jak sam Mussolini głosił: „Nasz pro­
gram jest prosty: chcemy rządzić Włochami. Żąda się od nas pro­
gramu, lecz jest ich już zbyt wiele. To nie program jest potrzebny,
aby ocalić Włochy, lecz ludzie i chęć władzy”.

Toteż faszyzm jest w istocie nie doktryną polityczną, lecz tech­
niką zdobycia i utrzymania władzy siłą, realpolitik, w jego na- ■
giej formie. Główno, zasada, to zasada wodzowska. II duce, przy­
wódca wskazuje to, co najlepsze w danej sytuacji. Credere, obbe-
dire, combatere (wierzyć, słuchać, walczyć), było mottem faszyz­
mu. Cele wyznaczał il duce — walczono o wszystko: o nowego
człowieka, o potęgę Włoch, o zboże. Słuchano tylko jednego czło­
wieka — Mussoliniego, on bowiem miał monopol na mądrość. To­
też inny głośny slogan głosił: Mussolini ha sempre ragione (Mu­
ssolini ma zawsze rację).

Tragiczne losy Włoch pod koniec rządów Mussoliniego. dowodzą,
że naród, który nie w sobie, lecz w jednostce szuka pełni mądroś­
ci zasługuje jedynie na los, który mu gotuje historia ■— nędzę i po­
niżenie. „Dajcie mi władzę, a ja was urządzę” obiecywał Mussolini..

' f rzeczywiście, dotrzymał słowa.
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TOMASZ GOBAN-KLAS

warszawskiej
Zachęcie”, otwarta

jest wystawa
współczesnej gra­
fiki japońskiej, po­
chodzącej ze zbio­
rów Muzeum Sztu­
ki Współczesnej w

Kamakurze — któ­
ra słynie z posia­
dania najbogatszej
jej kolekcji. Ogó­
łem przedstawiono
ponad 100 prac róż­
nych autorów re­
prezentujących roz­
maite kierunki i
techniki graficzne.

"■■CAF
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Reportaż, jako prze
uwagi, rzadko gości w tej
rubryce. Bo chociaż sporo

wydaje- się u nas książek re­
portażowych, a w II połowie
lat siedemdziesiątych zyskały
sobie one nawet duże uzna­
nie wśród czytelników, sprag­
nionych wiedzy o tym naj­
bliższym świecie, który ich
otacza, to jednak większość z

nich le przekracza progu do­
raźnej aktualności. Zrozumia­
łe—i
przede
portaż
za lub
wisku,
blicznpj czy wprost do
powiedzialnych,
natomiast „reportaż literacki'
obciążony bywa nierąz
mierną chęcią sprostania wy­
mogom ambitnej literatury.

Tymczasem przed reporta­
żem stoi dziś odpowiedzialne
zadanie, ma on bowiem szan­
sę. zastąpienia wielkiej po­
wieści realistycznej, której
potrzebę będziemy odczuwali
zawsze, dopóki rzeczywistość
dnia codziennego nękać nas

będzie nie rozwiązanymi pro­
blemami, ale której tradycyj­
nymi środkami niemożliwe
jest już kontynuować. Zarzut,
że brak nam realistycznej po­
wieści, opowiadającej o ostat­
nich latach, jest więc nieści­
sły; wynika on z nieporozu­
mienia lub niezrozumienia roz­
wojowych praw literatury.
Powieścią tą jest, czy może

raczej staje się, właśnie repor­
taż, taki, jaki uprawia np.
Dorota Terakowska.

Autorka „Próby generalnej”
•wychodzi od zadań elementar-

jako przedmiot nych — nie ukrywa, że jest
i chce być dziennikarzem,
który zjawia się na wezwanie
zainteresowanych, którego ra­
czej tematy szukają niż on

sam ich szuka, który w swej
niemal kronikarskiej
stara się być
możliwie...
„Możliwie”
domością
a zarazem

.możliwości
go spełnienia.społeczne znaczenie ma

wszystkim tzw. re-

interwencyjny, pisany
i przeciw jakiemuś zja-

zwrócony do opinii pu-
, .od­

czynników”,

nad-

relacji
obiektywnym,

beznamiętnym,
to znaczy ze świa-
takiego postulatu,
świadomością nie­

całkowitego je-
Bo dzienni-

jej wiernym czytelnikom tem­
perament pisarski, potrafi
zdobyć się na zbawienny w

wielu wypadkach dystans, na­
wet — co bardzo istotne i
rzadko spotykane — ,w sto­
sunku do narratora tychi re­
portaży. Ale jednocześnie po­
trafi, jeżeli intuicja dziejopi-
sa jej to podpowiada, a serce

dyktuje, utożsamić się , z po­
stawą swych bohaterów, jak
np. w ostatnim, znakomitym,
choć' nie wolnym już od li-

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

Kibicowanie

robotniczą — tak we mnie
przez te dwa tygodnie naros­
ła pełnia własnej i tragicznej
w sumie świadomości kibica.
(...) Byłam jedynie kibicem i
mogłam tylko dołączyć do ich
biegu. I biegnę teraz — spóź­
niona, zdyszana, niepewna...”.

„Jedynie kibicem” — w wy­
miarze człowieka mocującego
się z historią i aż kibicem —

w wymiarze pisarza realisty,
którego postawa w przełomo­
wych momentach dziejowych
będzie zawsze zabarwiona tra­
gizmem, ale bez tego tragiz­
mu nie mielibyśmy nawet o-

wych ułamków „zwierciadła
przechadzającego się po goś­
cińcu”. \

Rejestrować na , taśmie pa*
mięci, chwytać na gorąco_ i

odnotowywać cechy typowe
tego żmudnego procesu, jakim
było oporne, czasem drama­
tyczne dorastanie polskiego
społeczeństwa do burzliwych
wydarzeń u schyłku gierkow­
skiej dekady — oto cel, oto

mus wewnętrzny reporter­
skich zabiegów Doroty Tera-

kowskiej, dziennikarza i pisa­
rza realisty.

W następnym felietonie, u-

względniając aurę letniego
wypoczynku, proponuję za­
trzymać się przy lekturze
książki Leszka Proroka o

Conradzie („Smuga blasku”,
„Czytelnik” 1982). »

BOGDAN ROGATKO

S
W
i

karz też człowiek, też ży-
je w opisywanej rzeczywis­
tości, doznaje podobnych wra­
żeń, podobnie chciałby roz­
wiązać wiele spraw. Bo dzien­
nikarza też niesie fala his­
torii, nie może wyskoczyć
burtę, najwyżej
sztorm dziejów
zmieść z . pokładu. Ale przyj­
mując, jak rasowy realista,
postawę świadka, ma on

szansę widzieć szerzej, do­
strzec więcej niż człowiek , z

anonimowego lub nawet bar­
dzo określonego, skonsolido­
wanego tłumu. Terakowska
szansę tę chyba rozumie i do­
brze wykorzystuje — wyci­
szając nieraz znany od lat ■w Nowej Hucie świadomość
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za

gwałtowny
może go

ryczńych zwierzeń, reportażu
o burzliwych dniach
w Nowej Hucie:

„Wysłuchałam w

tylu gorzkich słów
ków, wchłonęłam w

ich gniew, ich gorycz, ich wie­
dzę '..). Czułam prawie na

własnej skórze ich nadzieję i
ból”.

Utożsamić • się przez mo­
ment, przez drgnienie duszy,
zachowując jednak nadal po- •

stawę świadka czy już raczej
kibica. Co prawda świadomość
kibicowania wywołuje w sta­
nie emocjonalnej gorączki re­
fleksję zgoła dramatyczną:

„...i tak jak narodziła się

Sierpnia

napięciu
robotni-

siebie

sŁH

Dorota Terakowska: „Próba
generalna”, Wydawnictwo Lite­
rackie, 1983, str. 352, cena 110 zł.
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B>B«i r«fow<n«aio Wielieglti

to tereny już zawalone,
Góro-

Na dziewięciu poziomach, z

których najniższy znajduje
się 360 metrów poniżej po­

wierzchni ziemi, mieści się ponad
300 kilometrów korytarzy W cią­
gu wieków wydrążono 7,5 min
metrów sześciennych pustek. Dziś
pod Wieliczką znajduje się istny
szwajcarski ser. Ź górą 4 mi­
liony metrów sześciennych ko­
mór,
bądź ; rożące zawałami,
twór intensywnie niszczy komory
i korytarze. Nawet na trasie tu­
rystyczne! ujrzeć można zgrucho-
tane przez nacisk stropu drew­
niane stemple.. Ale najgroźniej­
sza jest woda. W kaplicy św. An­
toniego. którą zna każdy, kto
przemierza z przewodnikiem wie­
lickie podziemia znajduje się ta-

' blica kontrolna wypływu wody,
skrzętnie ukryta przed okiem tu­
rystów, Figury świętych w kapli­
cy zniekształciło powietrze do-
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Pracownicy krakowskiego Hydrokopu drążą chodnik wentylacyjny,
który będzie doprowadzał powietrze do przyszłego sanatorium w ko­

palni.

Pasjonująca opowieść o rozwoju cywilizacji człowieka

Jak powstał film

„Walka o ogień”
Na ekrany naszych kin wchodzi

film produkcji kanadyjsko-
-francUskiej „Walka o ogień”.

Realizacja filmu o prehistorycz­
nym człowieku sprzed 80 tys, lat
była przedsięwzięciem bez prece­
densu. Ambicją realizatorów było
bowiem stworzenie obrazu tej od­
ległej przeszłości w zgodzie z

wiedzą naukową. Nie komiks w

stylu fantastycznym, jakim był
znany z naszych ekranów brytyj­
ski film .„Milion lat przed naszą
erą” Don Chaffeya (1966) z Ra-
quel Welch w malowniczych skó­
rach, ale udokumentowana re­
konstrukcja.

Reżyser Jean-Jacques Annaud
i scenarzysta Gerard Brach po­
służyli się tematem wziętym z

książki dla dzieci, napisanej w

roku 1911 przez francuskiego be-
letrystę Josepha Henri Boex uży­
wającego pseudonimu J.H. Roś­
ny. Ale fabularny motyw pości­
gu za utraconym w walce ógiem,
którego odzyskanie konieczne jest
dla przeżycia, zamienił się w sce­
nariuszu w pasjonującą opowieść
o rozwoju cywilizacyjnym czło-'
wieka.

W filmie przedstawione zostały
plemiona ludzi prehistorycznych,
o różnym stopniu rozwoju cywi­
lizacyjnego. Najniższy reprezen­
tują Neandertalczycy (plemię Wa-

gabou) napadający na Ulamów,

Paryż ma

takie kłopoty
Rokrocznie na ulicach i pla­

cach Paryża zdarzają się nie­
szczęśliwe wypadki potknięć
przechodniów na „kupkach"
psich ekskrementów. Poszkodo­
wani są zwłaszcza ludzie w po­
deszłym wieku i niewidomi. Pa-

ryżanie posiadają przeszło 800

tysięcy psów zarejestrowanych,
a w ogóle nie wiadomo ile bez­
pańskich wałęsa się po mieście.

Wreszcie władze miejskie
francuskiej metropolii postano-
wiły ostatecznie w tym roku roz­
wiązać ten problem. Sprząta­
niem „kupek" mają się zająć
specjalnie odpowiednio skonstru­
owane „psie wózki", tzw. „cani-
nette”, przezwane już „crotine-
tte" czyli „wózki z odchodami",
które będą krążyć po ulicach z

Maksymalną szybkością 20 km
na godzinę, i w razie potrzeby
zostaną wprawione w ruch
^montowane zmywaki, miotełki
i . wirujące szczotki. Władze

Miejskie Paryża zdają sobie spra­
li?, że jest to początek walki |

0 czystość miasta, i dopiero od- 1
Powiednża propaganda i należy- >

e nakazy i zakazy pomogą upo- j
r°c się z tym trudnym zadaniem. 5

L (m.b .)

którzy umieją posługiwać się
ogniem, choć nie znają jeszcze
tajemnicy jego krzesania. Ula-
mowie należą do grupy homo
sapiens, podobnie jak plemię
Ivaka, które zamieszkuje równi­
ny i jest najbardziej rozwinię­
te. Szczebel pośredni reprezentu­
ją kanibalowie Kząmm Nean­
dertalczycy nie noszą skór i po­
rośnięci są gęstym włosem, Ul-
mowie odziani są w skóry, a na­
wet ozdoby, które świadczą o

hierarchii w ramach plemienia.
Kzammowie podobni są do Nean­
dertalczyków, ale mniej owłosieni
i również używają okryć ze skór.
Plemię Ivaka wzorowane jest na

australijskich Aboryginach, tzw
ludziach błotnych z Nowej Gwi­
nei i Noubasaćh z Afryki. Ivako-
wie noszą ozdoby z papirusu i

piór we włosach, ale nie używa­
ją ubrań, natomiast całe ciało
pokryte mają farbą z niebieskiej
gliny. Zgodnib -z hipotezą przyję­
tą przez realizatorów, ludzie pre­
historyczni porozumiewają się ję­
zykiem gestów oraz rożnie roz­
winiętym językiem słownym.
Język gestów opracował Desmo-
und Morris, słynny antropolog,
autor książki „Naga małpa” Jest
to język oparty w dużej mierze
na obserwacji zachowań zwie­
rząt .człekokształtnych oraz pry­
mitywnych plemion. Współpraco­
wnikiem Morrisa był mim De-
smound Jones, specjalista od za­
chowania małp.

Aby język gestów był nauko­
wo prawodopodobny — wyjaśnia
Morris — trzeba stworzyć na

ekranie sytuację warunkującą
odpowiednie poruszenia. Jest to

język ekspresyjny i wysoce
sformalizowany. Musieliśmy je­
dnak pamiętać o współczesnym
odbiorcy'. W końcu nasz film jest
naukową fantazją.

Język słowny został opracowa­
ny przez wybitnego pisarza bry­
tyjskiego, Anthony Burgessa, któ­
ry dał dowody swej inwencji,
kreując specyficzny język przy­
szłości w słynnej książce „The
Clockwork Orange”, sfilmowanej
przez Stanleya Kubricka („Me­
chaniczna pomarańcza”). Burgess
sięgnął do języka praińdoeuro-
Dejskiego,

Pierwotnie część zdjęć miała
być realizowana w plenerach I-
slandii, dokąd sprowadzono in­
dyjskie słonie, które zostały
ucharakteryzowane na mamuty.
Strajk aktorów i wywołane nim
opóźnienie zmusiły ekipę do
przeniesienia się do .Szkocji, w

plener tundry Cairngermms. Sce-
ąy z plemieniem Ivaka zrealizo­
wano w Afryce, w rezerwacie
Tsavo u stóp Kilimandżaro oraz

nad jeziorem Magadi w Kenii,
gdzie sfilmowano także epizod z

tygrysami, wyposażonymi w pla­
stykowe szabliste kły. Sekwencje

Wielicka kopalnia soli to najstarszy w naszym kraju, działa­
jący już od siedmiu wieków, wciąż czynny, zakład przemysłowy.
Zasoby tamtejszego złoża już się wyczerpują, ale kiedy nastąpi
ostateczny ich kres, trudno powiedzieć. Obecnie na czwartym
i piątym poziomie trwa eksploatacja. Niewiele wydobywa się dziś
soli kamiennej. Przeznaczona jest głównie na potrzeby rolnictwa.
Większość wydobycia wypływa spod ziemi w postaci solanki, od­
parowywanej następnie w warzelni. •

jaskiniowe zainscenizowano w

Kanadzie w Badlands w stanie
Alberta i na Półwyspie Bruce
(Ontario).

Reżyser filmu Jean-Jacąues
Annaud stwierdza: za wszelką
cenę starałem się uniknąć fał­
szywego „folkloru” w ukazaniu
człowieka jaskiniowego jako wy-
jącej bestii, która posługuje się
tylko siłą. Jest to idiotyczny
obraz spopularyzowany w kinie.

Człowiek ten był, moim zda­
niem, istotą pokojową, zagubio­
ną pośród niebezpieczeństw ota­
czającego go świata. Oczywiście,
tasz film jest fantazją- naukową,
dziełem wyobraźni, którą podpo­
rządkowaliśmy jednak zasądom
możliwie pełnej rekonstrukcji.
Odrzuciliśmy wszystko, co za­
przeczało dowodom znanym
dziś z wykopalisk Prehistoria
jest równie nie znana, jak ga­
laktyka Nie mamy nic przeciw;
ko przenoszeniu naszej niedo­
skonałej wiedzy w obrazy przy­
szłości. dlaczego więc nie mie­
liśmy zrobić tego w stpsu.nku do
przeszłości?

(rz)

Kto

wynalazł...
...ogień? To pytanie jest

przekorne. Stawiamy je je­
dnak rozmyślnie, dla lepsze­
go zilustrowania różnicy po­
między tym, co stanowi wy­
twór cywilizacji, a tym, co

jest w swej istocie — darem
natury.

Ogień pojawił się na na­
szym globie jeszcze przed
człowiekiem, jako wytryskają­
ce ż głębi ziemi wulkaniczne
lawy, czy wyładowania elek­
tryczne w atmosferze. Toteż
pierwotni mieszkańcy Ziemi,
zetknęli się z ogniem już od
zarania wieków w postaci pło­
nących lasów i stepów. Po­
czątkowo musiał on budzić w

nich olbrzymi strach (jako
zjawisko nadprzyrodzone), za­
nim przekonali się, że tę
niszczycielską siłę można wy­
korzystać na własny użytek:
do oświetlania jaskiń, ochro­
ny przed chłodem, czy napaś­
cią dzikich zwierząt, gotowa­
nia ciepłej strawy itp. Tak
więc ogień został przyswojo­
ny . „z natury" i zapewne przez
długie wieki podtrzymywa­
ny był za pomocą spalanego
drzewa. Wynalazkiem człowie­
ka było natomiast krzesanie
ognia przez pocieranie dwóch
krzemieni, lub kawałków su­
chego drewna. Zapałki, które
są tazże wynalazkiem cywili­
zacji, istnieją dopiero niewiele
ponad 100 lat. (aż)

chodzące tu spod pobliskiego
szybu Daniłowicza. Jedna z ko­
lumn wygięła sie pod działaniem
góro'woru. Tę kaplicę niszczą
trzej najpoważniejsi wrogowie
wielickiej kopalni: górotwór, wo­
da i powietrze.

Tymczasem kilkaset metrów od
turystycznej trasy trwa normal­
na praca. Nie opodal zjazdowego
szybu „Kin a”, na piątym pozio­
mie, przygotowywane są komo­
ry dla sanatorium. Nikt, nieste­
ty. nie jest \v’ stanie odpowie­
dzieć na pytanie, jak ono będzie
duże? Są różne warianty. Jeden
z nich zakłada 500 łóżek. Inny,
że. będzie ich tylko 100. Kiedy.
przyjęci zostaną pierwsi pacjen­
ci? To też zbyt trudne obecnie
pytanie.'

W zawalonych skałami i sol­
nymi bryłami komorach, które
pomieszczą sanatorium trwa pra­
ca. Trzeba wydrążyć w/ litej ska­
le nowy chodnik wentylacyjny,
Na to potrzeba czasu, a przede
wszystkim pieniędzy.

Tuż obok szybu. „Kinga” znaj­
duje się warzelnia. Rozpoczęła
pracę w 1913 roku. Dziś liczy 70
lat. Ale sól warzono w Wieliczce

już w. zamierzchłych czasach. 3
tysiące ląt temu, a może wcze­
śniej. Obecnie z wielickiej i czę­
ściowo bocheńskiej soli produku­
je się 4 gatunki tego wyrobu: sól
paczkowaną, workowaną, dwa ro­
dzaje soli kąpielowych oraz sole
specjalnie czyste, wśród których
najwięcej starań wymaga ta, któ­
ra używana jest w przemyśle ra­
diotechnicznym do produkcji te­
lewizorów. Warunki pracy 350 za­
trudnionych tu osób bardzo kom­
plikują przeciągi. Zdarza się, że
z tego powodu i piąta część bry­
gady choruje.

Kopalnia to zazwyczaj wszy­
stko, co oglądają w Wieliczce
turyści. O warzelni wiedzą

już znacznie mniej. A już bar­
dzo mało, przyjezdnych spaceru­
je po ulicach miasteczka, które
już w 1289 roku uzyskało od księ­
cia Henryka IV Probusa, przy­
wilej lokacyjny. Tymczasem jest
co oglądać.

Choćby remontowany już od
wielu lat zamek zupny, którego
najstarsze fragmenty pochodzą z

XIV wieku. W środkowej części
zamku — jak mówi dyrektor
Miejskiego Domu Kultury, Józef
Jochymek — już jesienią, być
może, ”da się wraz z Wydziałem
Kultury i Sztuki Urzędu Miasta
Krakowa zorganizować galerię,
plastyczną i salę dla koncertów
muzyki kameralnej.

Po drugiej stronie ulicy stoi
równie stary kościół parafialny
pod wezwaniem św. Klemensa.
Jest też w Wieliczce XVI-wiecz-
ny drewniany kościółek św. Se­
bastiana, stojący na cmentarzu

powstałym w czasie epidemii cho­
lery, i trzy pałace z XVIII wieku:
Konopków przy ul. Słowackiego
22, PrzychoJzkich oraz przy ul.
Kilińskiego. Najbardziej zdewa­
stowany jest ten pierwszy, będący
dziś o krok od zawalenia.

W Wieliczce są też zabytkowe,
częściowo zdewastowane i to w

niedawnych latach, jak choćby

Fot.: JADWIGA RUBISGórotwór potrafi sprasować i te drewniane bale.

szyb -„Regis”, obiekty związane
z górnictwem: stare szyby, bu­
dynki „Turówki” i „Sztygarów-
ki”, Remont w tym. ostatnim, pro­
wadzony już kilka lat przez
MPRB II, znów od stycznia nie­
bezpiecznie zwolnił tempo. Są
wreszcie stare domy mieszkalne.
Wiele z nich w opłakanym sta­
nie. Co gorsza, miejscowe wła­
dze nie mają niemal żadnych -mo­
żliwości ich ratowania. <

Park miejski, który jeszcze 25
lat temu znajdował się tuż przy
warzelni, dziś odsunął się od niej
na kilkaset metrów. Drzewa usy­
chają córa szybciej. I choć kie­
rownik Zakładów Przeróbki So­
li, jak oficjalnie nazywa się wa­
rzelnia, Władysław Budka zarze-

k się, że to nie wina prowadzo­
nego przez niego zakładu, to

przecież kilkakrotnego zwiększe­
nia p. odukcji w ostatnich latach
trudno nie łączyć ze zniszczeniem
parku.

Wieliczka potrzebuje pilnie
jomocyj Przede wszystkim

finansowej. Ale nie tylko.
W 1975 roku zlikwidowano tu

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej, .Nie ma więc
kto zająć się remontem niszcze­
jących do-’ów. Dopiero 1 iipca
powstał Rejon Obsługi Mieszkań­
ców, podległy PGM Podgórze, w

październiku ma rozpocząć dzia­
łalność Kierownictwo Grupy Ro­
bót Miejskiego Przedsiębiorstwa
Robót Budowlanych II. Będzie
więc miał kto zapobiec rozsypa­
niu się czekających na ratunek
budynków. Już dziś jednak wia­
domo, że dla niektórych pomoc
przyjdzie za późno. Trzeba je bę­
dzie rozebrać.

Znacznie bardziej skomplikowa­
na jest sprawa podziemi. By za;
pewnie kopalni bezpieczeństwo
trzeba wypełnić piaskiem ok. 2

W tej komorze znajdą słę łóżka sanatoryjne. Za ile lat? Dziś nie
sposób odpowiedzieć na to pytanie.

.min m sześe. podziemnych wyro­
bisk. Tymczasem wypełnienie 1
metra sześć kosztuje ok. tysią­

ca złotych. Rocznie . mó.żria zasy­
pać nie więcej niż 100 tysięcy
metrów. Prace potrwają więc
przynajmniej 20 lat. Chyba, że
uczeni wy,najdą skuteczniejszy
sposób wypełniania podziemi.
Dziś nad tym pracują. Na szczę­
ście. po ostatnich decyzjach, są
już pieniądze. To znaczy — jak
mówi główny księgowy- kopalni,
Antoni Najder — jeszcze nie ma

decyzji ministra finansów o prze­
kazaniu na rzecz kopalni pienię­
dzy uzyskanych z dopłat do wyż­
szej ceny soli, ale to kwestia dni.
3 złote z każdego sprzedanego ki­
lograma i 4 złote z Ważącej 1,25
kg paczki przeznaczone zostaną
dla kopalni.

Jeszcze w tym roku spodziewa­
ją się w Wieliczce ok. 250 min
złotych. W ciągu całego roku

pówinnó ich być 600. min. Pozo-
staje więc znaleźć wykonawców,
i wtedy prace przy ratowaniu ko­
palni będą mogły ruszyć pełną
parą./

KRZYSZTOF GACEK

Hodowla...
malachitu

Załoga Świerdłowskiego Zje­
dnoczenia „Uralskie samocwie-

ty" (RWSRRl jako pierwsza w

Kraju Rad zaczęła hodowlę...
malachitów. Mistrzowie —

zndwcy malachitu, którzy do­
kładnie zbadali pierwsze prób­
ki, stwierdzili, że wyhodowa­
ny sztucznie kamień w niczym
nie ustępuje naturalnemu pod
względem koloru, gęstości i
wielu innych ce-h.
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Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach: ••

INSPEKTORÓW
nadzoru w branży budowlanej
INSPEKTORÓW
nadzoru robót sanitarnych

(oczyszczalnia ścieków) ■
Zakład pracy zapewnia dojazd do pracy samochodem zakła­

dowym z Krakowa i Bochni.

.Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służb/Pra­
cowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj 400, telef. 75. ;

K-5336 :

PRACA

3 ŚLUSARZY oraz 3 spawaczy (prąd,
gaz) zatrudni zakład ślusarstwa usłu­
gowego „Tłumiki” — Kazimierz Bro-
nowski, Zabierzów, Krakowska 81 a

lub Kraków tel. 33 -88-87.
g-67618

ZESTAW japoński Bentone — gra­
mofon, magnetofon, radio, kolumny
— sprzedam. 18 Stycznia 3/3, dzwonić
3X, godz. 18—20. g-67631

MINI-PRALKĘ automatyczną, sprze­
dam. Oferty 67379 „Prasa’ Kraków,
Wiślna 2.

OPIEKUNKĘ do 8-letniej dziewczyn­
ki oraz zajęcia się domem — przyj-
mę od zaraz. Kraków, 29 Listopada
45 a/3, codziennie godz. 16—18.

g-67515

UCZNIA do nauki zawodu zatrudni
zakład mechaniki maszyn — Andrzej
Pająk, Kraków, ul. Dekerta 9.

g-67544

PRZYJMĘ gosposię. Osobny pokój. —

Dobre wynagrodzenie. — Tel. 55-46-00,
wewn. 165. g-67059

MŁODEGO pracownika do pracy fi­
zycznej przyjmie firma Rothe —

Sławkowska 20. g-67298

LOKALE

CENTRUM — komfortowe pokój z

kuchnią zamienię na 0. pokoje z ku­
chnią, superkomfortowe. Warunki
korzystne. xOferty 67733, „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

M-2 „Locum” — Widok, sprzedam.
Oferty 67732 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PILNIE poszukuję pokoju z kuchnią
lub garsoniery, chętnie z telefonem.
Korzystne warunki do uzgodnienia.
Oferty 67141 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

(Od 29 VII do 4 VIII 1983 r.)

\ •

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN KABLOWYCH
— KRAKÓW, UL. WIELICKA 114,

zatrudni KOBIETY i mil

MATRYMONIALNE
■SL"!..... . 1 ......................... ...........

WOLNY, lat 51, wysoki, rzemieślnik,
religijny, nie alkoholik, mieszkanie
poza Krakowem, działka, materialnie
niezależny, pozna uczciwą, pracują­
cą panią, do lat 40, może być z dzie­
ckiem. Oferty 67465 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE M-4, 57 m2, os. Wi­
dok — zamienię na dwa oddzielne:
garsonierę plus M-3. — Oferty 67090
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi
dom, willę lub duże mieszkanie w

Krakowie, Myślenicach lub Rabce. —

Tel. 37-09-45. g-67278

stanowiska

TOKARZY

FREZERÓW

Ślusarzy
FORMIERZY

SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH

MURARZY
HYDRAULIKÓW
OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

WOLNY, samotny, romantyczny i
bardzo uczuciowy, lat 40, oczekujący
na mieszkanie, pozna panią do lat 40,
najchętniej spod znakja Raka, Ryby
i Panny. Cel matrymonialny. Oferty
67609 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE w Krynicy — 26,5 m2,
zamienię na podobne lub większe,
superkomfortowe, w Krakowie. Ofer­
ty 67308 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój superkomfortowy
studentce. Królowej Jadwigi 140 A.

g-67328

„KOROLINA” kojarzy małżeństwa. —

32-600 Oświęcim, skrytka 6.
g-65546

MAŁŻEŃSTWO, po studiach, poszu­
kuje mieszkania na okres roku. —

Oferty 67174 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPNO

PIŁĘ i wyrówniarkę —kupię. Tel.
37-33-31. g-67420

DOBRY fortepian (mechanika angiel­
ska) — kupię. Oferty 67478 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RZECZiY do wyposażenia łazienki,
kuchni, mieszkania — kupię. — Tel
55-49-88, wieczorem. g-67567

GARSONIERĘ własnościową sprze­
dam. Oferty 67178 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe. 4-po-
kojowe, centrum, garaż — sprzedam
powracającemu z zagranicy. Oferty
67268 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALU na ciche .rzemiosło — po­
szukuję. Oferty 67415 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

na
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Dobre warunki p^acy. Absolwenci szkół mile widziani.

Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych. Stołówka na

miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, uł. Wie­

licka 114, tel. 55-32-10.

Dojazd tramwajami nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 lub autobusami 104
i 182 (przystanek obok „Polmozbytu”).

MASZYNĘ do szycia skayu — kupię.
Oferty 66918 „Prasa” Kraków, wiśl­
na 2.

SKRZYNIĘ biegów Fiata 850 — ku­
pię. — Oferty 67217 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„HEJNAŁ” — kupię. Tel'. 48-35-41.
<6-67336

SPRZEDAŻ

DWAJ studenci, cudzoziemcy, poszu­
kują samodzielnego 2- lub 3-pokojo-
wego, superkomfortowego, umeblo­
wanego mieszkania. — Oferty 67389
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KULTURALNA, samotna pani poszu­
kuje małego mieszkania lub garso­
niery na okres 4—6 miesięcy. Ofer­
ty 67400 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój superkomforto-j
wy, umeblowany (Dąbie). Czynsz z

góry za dwa lata. Oferty 67076 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DŹWIGOWYCH
i ELEKTROENERGETYCZNYCH

w Krakowie, ui. Śliczna 34 ej

(dojazd do os. Wieczysta, między Rondem Mogilskim a Nową Hutą) !

■PRZYJMIE do PBACY ■
o STOLARZY E

O MURARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki płacowe i socjalne,
H a dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pracowniczym, ej

Praca na miejscu:
STOLARZE — w dobrze wyposażonym warsztacie stolarskim
MURARZE — na terenie miasta. ,

I Zgłoszenia i informacje w Dziale Służby Pracowniczej —

Kraków, ul. Śliczna 34, telefon 11-02-22, wewn. 46.

K-5143
sa
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Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów

„prefAbet"
Kraków, ul. Centralna 53,

ZATRUDNI natychmiast
SPECJALISTĘ ds. osobowych

> KSIĘGOWYCH
ORAZ

< BETONIARZY i ZBROJARZY
' i PRACOWNIKÓW do przyuczenia w tych

zawodach.

Przedsiębiorstwo przyjmie również absolwentów szkół wy­
mienionych zawodów oraz innych o zbliżonych specjalnościach.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— wynagrodzenie wg. zągad określonych zakładowym regu­
laminem

— świadczenia socjalne i bytowe, tj. kolonie, wczasy, posiłki
regeneracyjne [ wyżywienie w stołówce,

— dla mężczyzn Hotel pracowniczy,
— specjalne uprawnienia wynikające z Karty Pracownika

Budownictwa, w tym możliwość zakupu materiałów bu­
dowlanych.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia, tel. 44-37-22, wewn. 333.

Dojazd tramwajami linii nr nr 1 1 22 lub autobusami linii
nrnr148i125.

K-5394

BBBBBBBBBBBBBBBB1

4853534823535323484802001817024853535348234823234848

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Iwanowicach

tel. 5-7 (w godz. 7—15)

ZAMIENI

4 opony wraz z dętkami
o wymiarach 15,5X38 nowe, tył „Białoruś”

— na 13X28 (tył C-360)
K-5348

4853232353234823535353234848234853535353235348534848

STARY aparat Leica — sprzedam lub
zamienię na Minoltę. — Oferty 67458
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYPIALNIĘ białą, czeską — sprze­
dam. Oferty 66920 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-4 superkomfortowe, 52 m2, VII p.,
z jasną kuchnią, loggia — zamienię
na dwa pokoje z kuchnią i garsonie­
rę. Warunki do omówienia. Kozłó­
wek ,ul. Spółdzielców 15/91.

g-67046

MEBLE poleca sklep meblowy — Zbi­
gniew Malina, Kraków, ul. Nad' Su­
dołem 6.

ZŁOTE obrączki, Rubin 714p z gwa­
rancją — sprzedam lub zamienię na

lodówkę. Tel, 44-69-49. g-61776
ROWER wyścigowy i Trening 2 -

sprzedam. Tel. 22-34-70. g-6 .7208

OBRĄCZKI 14-karatowe — sprzedam.
Tel. 44-20-73, po 16-tej.

g-67213

WILCZURY — szczeniaki — sprze­
dam. Tel. 44-64-40. g-67580

„ZODIAK” z gwarancją zamienię na

maszynę do szycia, albo sprzedam. —

Tel. 33-86-11 . g-67575

SETERY angielskie — szczenięta ro­
dowodowe — sprzedam. Jerzy Jaskól­
ski, Rabka, Kościuszki 30.

g-67127

DYWAN wełniany 2X3 — sprzedam.
Strusia 18/.322. g-67440

TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 p —

sprzedam Tel. grzecznościowy 48-37-38 .

ODSTĄPIĘ materiały budowlane. —

Oferty 67398 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

radmor, kolumny 60 W — sprzedam.
Tel. 37-02-60. g-6'?464

DACIA, rok 1981, mały przebieg, stan

idealny — sprzedam. Szczawnica, tel.
25-53. ' ■ g-67502

OKULARY słuchowe „Viennatone” i

kolumny 30 W 4 ohm - sprzedam.- -

Ul. Wrzesińska 7/4 A. g-67503

KAROSERIĘ Skody 105 — sprzedam.
Tel. 55 -33 -92.

__________ g-67a22

ELIZABETH stereo — sprzedam. Tel
21-26-73. g-67487

SILNIK Peugeot 504 D (diesel) oraz

używane opony „14” 1 „15” — sprze­
dam. Oferty 67491 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______________________

MŁODE wyżełki (szczenięta) szorstko­
włose - sprzedam. Karol Dorynek,
os. Szkolne 2/1.

______ g-67495
SKRZYNIĘ biegów do Zastavy —

sprzedam. Tel. 44-25-31.

WYRÓB i sprzedaż pustaków lęgow-
skich — Janik, Nowa Huta, os. Kan­
torowie, ul. Zakole. g-67126

RUBIN 714 p — sprzedam. Kazimie­
rza Wielkiego 60/9. g-67303

FIAT 126 p — sprzedam. —. Skarbiń-
skiego 16/52. g-67302

PRALKĘ automatyczną i „Amatora”
— sprzedam. Kraków, ul. Pleszowska
la/1.______________________ g-67284

6* ULI pszczół — zdrowe, silne — i
akcesoria — sprzedam. Poręba Żego-
ty 8, 32-066 Alwernia. g-67296

FIAT 125 p, rok 1978, wersja eks­
portowa, na benzynę niebieską E-78,
stan b. dobry — sprzedam. — Tel.
44-10-15, w godz. 17—19. g-67401

KOLUMNY „Altus 100” — sprzedam.
Tel. 48-54-48. g-67345

ZASTAVA 1100 p — sprzedam. Tel.
34-41-54. g-67340

DUŻY wybór mebli poleca sklep me­
blowy — M . Węglowski, Wieliczka,
ul. Sienkiewicza 9 (pawilon).

g-67402

ŁÓDŹ żaglową „Mewa” (składaną),
dach Fiata 125 combi — sprzedam. —

Tel. 37-00-28. '

g-67405

SILNIK 1500 używany — sprzedam. —

Tel. 66-00-88, wewn. 278.

POKÓJ z wygodami odnajmę 1 lub
2 studentom. Tel. 66-13-23.

g-67585

3 POKOJE, jasna kuchnia. 70 m2. os.

Ogrodowe — Nowa Huta, zamienię
na dwa razv no DOkoiu z kuchnia
w Nowej Hucie. Oferty 67209 ..Prą-
sa” Kraków. Wiślna 2.

3 STUDENTKI UJ poszukują samo­
dzielni garsoniery na okres roku
lub 2 lst. Oferty 67207 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-2 w Tar­
nowie — zamienię na Kraków lub
Krzeszowice Oferty 67215 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KATOWICE — centrum — M-2 su­
perkomfortowe zamienię na Kraków.
Oferty 671211 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE M-4 dwa cokole z

duża jasna kuchnia IV p.. os . Ko­
złówek — zamienię na dwa oddziel­
ne. na dobrych - warunkach. Oferty
67256 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czania antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowskiego, Kra­
ków, al. Planu 6-letniego 112 — kon­
serwuje fabrycznie nowe samochody
w krótkich terminach. Podwozia za­
bezpiecza masą asfaltowo-aluminio-
wą i przekroje fluidolem przy po­
mocy dysz giętkich. Zakład posiada
myjnię i suszarnię podwozi. Czynny
w godz. 8—16, w soboty 8—15.

g-67032

TELEWIZORY naprawiam w dniu
zgłoszenia. Kowantez, tel. 33-05-80 .

_ g-67301

ROBOTY tynkarsko - wykończeniowe
solidnie wykonuje zakład murarski
— Karaś, 42-500 Będzin, Bursztyno­
wa 11/11. g-67349

RÓŻNE

STRAGAN warzywno-owocowy w do­
brym punkcie — sprzedam. — Ofer­
ty 66919 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

,;INTER-AUTO’» — skup i sprzedaż
części nowych i używanych do sa­
mochodów zagranicznych — Bohdan
Ziembiński, Kraków, Wieniawskiego
26. g-66190

EFEKTY elektroniczne (Fuzz, Fazer,
kolumny, wzmacniacz) — poleca za­
kład elektroniczny, Eugeniusz Kulak,
Czesław Patora — Oświęcim. Kata­
log wysyłamy po otrzymaniu 100 zł

przekazem pod adresem: Czesław Pa­
tora, 32-620 Brzeszcze, Kopernika 11.

g-66222

WYPOŻYCZAM suknie ślubne zagra­
niczne — białe, kolorowe. Kołdano-
wa, Kraków, Topolowa 52.

g-65820

POSIADAM samochód, osobowy. —

Przystąpię do spółki ze współpracą
w prywatnym zakładzie. — Oferty
67129 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWO otwarty sklep poszukuje do­
stawców trumien dębowych — So­
cha, Kraków, Imbramowska 27.

g-67088

GARAŻU komfortowego poszukuję «—

(Śródmieście, Krowodrza, Olsza). —

Oferty 67279 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ mieszkania powyżej 50
m2 z wodą i siłą. Tel. 37-33-31.

g-67419

INFORMUJEMY o zmianie numeru

telefonu 11-60-90 na 21-32-21 — czysz­
czenie dywanów — Wierny.

g-67399

Piątek
9.00 Teleferie: Filmowy klub

„Pod Gruszą” — „Po nitce do kłęb­
ka”

10.30 Film dla II zmiany: „Słom­
kowy kapelusz” węgierska, kome­
dia filmowa

15.30 NURT: Język polski: Ma­
larstwo i muzyka w literaturze —

propozycje metodyczne
16.00 Program dnia
16.05 Krąg — magazyn harcerzy
16.30 Dziennik
16.45 Studio sport
17.10 Poligon
17.35 „Czterdziestolatek” — „O-

twarcie trasy, czyli czas wolny”
18.20 Kronika (Kr.)’
18.50 Dobranoc: ^Makowa pa­

nienka”
18.55 Aktualności agencji Artel
19.00 Wymiary świata: — „Robot

w kimonie”
19.30 Dziennik

20.00 Monitor rządowy
20.30 W starym kinie: „Baryłecz-

ka” — francuska adaptacja noweli

Guy de Maupassanta
22.20 Dziennik
22.45 Wieczór ze Zbigniewem Wo­

deckim

Sobota
8.00 Tydzień na działce
8.30 Antena
9.00 Teleferie: TDC „Lato z So­

bótką” oraz film z serii: „Pan
Tau”

10.25 Program dnia
10.30 Historia dramatu polskiego:

Juliusz Słowacki — „Beatryks Cen-
ci” reż. — Gustaw Holoubek

12.35 Estrada folkloru
13.00 Zdrowie — program wojsko­

wy
13.30 Młodość niejedno ma imią:

Przed maturą — polski film oby­
czajowy

14.30 Nasi ulubieńcy: — Flip 1

Flap
14.50 Sportowy sposób na zdro­

wie.
15.15 Dziennik
15.30 W starym kinie: — Przebo­

je, szlagiery, gwiazdy
16.30 Pan Jacek — kiedy będzie

film — reportaż filmowy
16.50 Sportowy magazyn sprawo­

zdawczy
17.30 „Czterdziestolatek” (9) —

„Rpdzińa czyli obcy w domu”
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Reksio”
19.00 Telewizyjna lista przebo­

jów
19.30 Dziennik i Kraj

20.15 „Rodeo i dziewczyna” —

angielski film obyczajowy
21.50 Dziennik
22.15 Studio sport
22.25 Nad powstańczym albumem

— pr. dok.
22.50 Kino nocne: „Boska kasta”

— dramat społeczny prod. meksy­
kańskiej

Niedziela
7.15 TTR — Zajęcia wakacyjne

(sem. 2) — Ogródki przydomowe
7.35 TTR — Zajęcia wakacyjne

(sem. IV) — Sami mechanizujemy
7.55 Nowoczesność w domu i za­

grodzie ,

8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Teleferie: — Kino Przygód

niezwykłych — „Tajemnica obrazu
św. Sebastiana” /

10.15 Program dnia
10.20 Cyrki świata: „Cyrk Busch”

— francuski film dokumentalny
11.15 Siedem anten — magazyn

publicystyczno-rozrywkowy
12.15 W pracowni — Antoni Wa­

silewski
12.45 Telewizyjny koncert ży­

czeń
13.30 Kraj za miastem — pr. Re­

dakcji Rolnej
14.15 Kalejdoskop filmowy „Ki­

no — Oko”
15.00 Losowanie Dużego Lotka
15.15 Dziennik
15.30 Klub Sześciu Kontynentów
16.15 Jutro poniedziałek
16.45 „Diabelska broń” — buł- |

garski film przygodowy
18.20 Studio sport
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik i magazyn Świat
20.15 Filmy Ewy i Czesława Pe-

telskich: „Urodziny młodego war­
szawiaka”

21.55 Sportowa niedziela
22.25 Dr. Ozda proponuje — pro­

gram rozrywkowy Tadeusza Droz­
dy

Poniedziałek
15.10 Program dnia
16.15 Człowiek dla człowieka
16.30 Dziennik
16.45 Warszawska reduta
17.15 Echa stadionów
17.45 M/s Powstaniec Warszawski
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Chłopiec z łąki”
19.00 Klinika zdrowego człowie­

ka
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji! — Tadeusz

Gajcy — „Homer i Orchidea” —

reż. Mieczysław Gorkiewicz
21.20 Rolnicze lato 83
21.30 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie: Koncert gwiazd — (1)
22.00 Dziennik
22.20 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie: Koncert gwiazd — (1)
22.40 Studio sport

■ 22.50 Publicystyka międzynarodo.
wa: Pośrodku Ameryki

Wtorek
9.00 Teleferie: — Towarzystw*

Trzepakowe. — Wakacje na wła­
snym podwórku. — „Tajemnica
szyfru Marabuta” (1)

10.30 Film dla 2 zmiany — „Ko­
bieta za ladą” — „Boże Narodze­
nie Anny”

16.10 Program dnia
16.15 Kwadrans z Artelem
16.30 Dziennik
16.30 Kino letnie: „Turecka włó­

cznia” węgierski film przygodowy
18.10 Aktualności agencji Artel
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir” — „Budowa domu”
19.05 Kamery przy tym nie by.

ło — Eryk Dahlbergh — pr. histo­
ryczny

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Kobieta za ladą” — „Boż«

Narodzenie Anny” (ode. ostatni)
21.10 Rolnicze lato 83
21.20 W światłach estrady — pro­

gram rozrywkowy
21.50 Studio sport
22.00 Dziennik
22.20 My i nasz język
22.40 Sprawy międzynarodowe —

Nieme krzyki
Środa

9.00 Teleferie: „Kino bajka” —

„Pierścionki Almanzora” radź, baśń
filmowa

10.30 Film dla 2 zmiany —

„Dziewczyna z muszlą” — czecho­
słowacki dramat obyczajowy

,11.55 W świecie ciszy — magazyn
dla niesłyszących

12.30 . Czas reformy »..

15.55 Program dnia
16.00 Przyjemne z pożytecznym
16.15 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
16.30 Dziennik
16.45 W świecie ciszy — magazyn

dla niesłyszących
17.05 Kamery na sport. — Przed

mistrzostwami świata w lekkiej a-

tletyce
17.50 Aktualności agencji Artel
17.55 Interstudio
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Cypisek, syn roz­

bójnika Rumcajsa” — „Jak Rum-

cajs z Cypiskiem grali w kręgle”
19.00 Opowieści z krańców świa­

ta — Czy prymitywni?
19.30 Dziennik

., 20.00 Publicystyka
20.15 „Dziewczyna z muszlą” —•

czechosłowacki dramat społeczno-
obyczajowy

21.40 Rolnicze lato 83
21.50 Studio sport
22.00 Dziennik
22.25 Teatr Telewizji: — K. Ł

Gałczyński — „Niobe”

Czwartek
9.00 Teleferie: — Wakacyjne

spotkanie z rybakami z Chałup i
Jastarni. „Przygody psa Cywila”
— „Przez granicę”

10.30 Film dla 2 zmiany: „Tele­
fon 110” — „Niewinny początek”
film kryminalny prod. NRD

15.55 Program dnia
16.00 Studio sport
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Test pilota

Pirxa” — film science-fiction —

wg opow. St. Lema — „Rozprawa”
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: —

. Znane baśaie
— „Śpiąca .królewna”

19.00 SONDA: Fabryka absolutu
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Telefon 110” — „Niewinny

początek” film kryminalny produk­
cji NRD

21.30 Studio sport
21.50 Rolnicze lato 83
22.00 Dziennik
22.20 PEGAZ

inHHiiiiiiiintmitnHłnniniimsHi

(Dokończenie ze str. 1)
jazd o godz. 7.45), bilety wy­
cieczkowe do Cikowic, koszt
przejazdu w obie strony — 24
zł.

® wycieczka nizinna
„NAD ZALEW CHECHŁO”
— przejazd pociągiem do Woli
Filipowskiej — Stara Wola -7
Zbójnik — las Bagno — wzdłuż
potoku Chechło — las Bereska
— zalew Chechło — Trzebinia —

Siersza — powrót koleją — 1®
km wędrówki czyli 15 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.45 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 8.00), bi­
lety wycieczkowe (powrotne) do
Krzeszowic + dopłata do Woli

Filipowskiej, koszt przejazdów
— 30 zł.

• wycieczka górska na trasie
Hucisko — Cicha (851 m npm)
— Jałowiec (1111 m npm) — Sol"
nisko (848 m npm) — Lachowi­
ce. Zbiórka o godz. 7.20 na Dwor­
cu Głównym PKP w Krakowie
(odjazd o godz. 7.35), bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Huci­
ska—54zł.

Jeszcze raz zapraszamy!
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Olafa Julitty Ignacego
Marty Ludmiły Ludomira

TEATRY
Piątek — Sobota

Niedziela
Nieczynne.

KINA
Piątek

Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy
i Sundance Kid (USA 1. 15) oraz

filmy krótk. Uciecha 16, 18, Kara­
te po polsku (poi. 1 . 18), 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18).
Warszawa. 16 Pałace Hotel (poL 1.
15), 18, 20.30 Wielki Szu (poi, 1. 18)
oraz filmy krótk. Wolność 15.30
„1941” (USA 15 1.) oraz filmy krótk.
18, 20 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18). Ml. Gwardia — Iluzjon 16,
18, 20 film prod. jap. z cyklu „Ki­
no mocnych wrażeń”. Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 16 Punkty za po­
chodzenie (poi: 1. 15), 18, 20.15 Obcy
— 8 pasażer Ńostromo (ang. 1. 15).
Świt (os. Teatralne 10) 15 Gwiezd­
ne wojny (USA 1. 12), 17.15 Impe­
rium kontratakuje (USA 1. 12) * o-

raz filmy krótk., 20 Ostatnie me­
tro (fr. I. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16, 18 Mistrz kierowni­
cy ucieka (USA 1. 15), 20 Amnestia

(poi. 1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27)
14 Vabank (poi. 1 . 15), 16 Kono-

pielka (poi. 1 . 15), 18 Ryś (poi. 1.

15), 20 Zdjęcia próbne (poi. 1 . 15).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .), 18, 20 Anna i wampir, (poi.
1. ‘18). Tęcza (ul. Praska) 18 Glina

czy łajdak (fr. 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15.45, 18.30 Sobowtór (jap.
1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Orkiestra Klubu Samotnych
Serc Sierżanta Penpera (USA 1.

12), 19 ‘Cały ten zgiełk (USA 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16.30,
19 Czas Apokalipsy (USA 1. 15).

Sobota
Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy

i Sundance Kid oraz filmy krótk.
Uciecha 13 Dubler (fr. 1 . 12), 16,18
Karate po polsku, 20 Wejście
Smoka. Warszawa 16 Pałace Hotel,
18, 20.30 Wielki Szu oraz filmy
krótk. Wolność 10, 12.30, 15.30
„1941” (USA 1. 15) oraz filmy
krótk., 18, 20 Mężczyzna niepo­
trzebny. Ml. Gwardia — Iluzjon
16. 18, 20 film prod. jap. z cyklu
„Kino mocnych . wrażeń”. Wrzos 16

Punkty za pochodzenie, 18, . 20.15
Obcy — 8 pasażer Ńostromo. Świt
15 Gwiezdne wojny, 17.15 Impe­
rium kontratakuje oraz filmy
krótk., 20 Ostatnie metro, świato­
wid 16, 13 Mistrz kierownicy ucie­
ka, 20 Amnestia. Kultura 14.30

Ryś, 16 Konopielka, 18 Vabank, 20

Zdjęcia próbne. Związkowiec 16
Żandarm w Nowym Jorku, 18, 20

Anna i wampir. Tęcza 9, 16 Przy­
gody Alibaby i 40 rozbójników
(b.o. — częściowa rezerwacja dla

kolonii), 11 Konik Garbusek (b.o.),
18 Glina czy łajdak. Pasaż 12 Baj­
ki, 9.30, 10.45 Tajemnica szyfru Ma­
rabuta (poi. b.o.), 13, 15.45, 18.30 So­
bowtór. Ugorek 15, 17 Orkiestra
Klubu Samotnych Serc Sierżanta

Peppera, 19 Cały ten zgiełk. Wisła
(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Manhattan

(USA 1. 18). Sfinks 16.30, 19 Czas

Apokalipsy.

Niedziela
, Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy
i Sundance Kid oraz filmy krótk.
Uciecha 16, 18 Karate po polsku,
20 Wejście Smoka. Warszawa 16
Pałace Hotel, 18, 20.30 Wielki Szu
oraz filmy, krótk. Wolność 10, 12
Cudowna podróż (szw. b .o.), 15.30
„1941” oraz filmy krótk., 18, 20
Mężczyzna niepotrzebny. Ml. Gwar­
ka 15.45, 18, 20.15 Komandosi z Na-

yarony (ang. 1 . 15). Wrzos 12 Bajki,
U8 Old Surehand (jug. b.o.), 16

unkty za pochodzenie, 18, 20.15
Obcy -_ 8 pasażer Ńostromo. Świt

3 Kochany drapieżnik (radź, b.o .),
. Gwiezdne wojny, 17.15 Impe-

«um kontratakuje oraz filmy krótk.
Ostatnie metro, światowid 14

zarodziejski kleks (czech. . b.o.),
■J, 18 Mistrz kierownicy ucieka, 20
Wnestia. Kultura 14,40 Tango pta-

(poi. 1 . 15), 16 Ryś, 18 Konopiel-
Sa’ Vabank. Związkowiec 12, 16
żandarm w. Nowym Jorku, 18, 20
Anna i wampir. Pasaż 10, 11, 12,

Sajki, 15.45, 18.30 Sobowtór,
sorek 14 Bajki, 15, 17 Orkiestra
l‘bu Samotnych Serc Sierżanta

ePPera, 19 Cały ten zgiełk. Wisła

15, 17, 19 Manhattan. Sfinks 11, 12,
13 Bajki, 16.30, 19 Czas Apokalipsy.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

-MUZEArf
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (mecz.), Wa­

wel zaginiony (piat. sob. niedz. 10
—15). Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
sób. niedz. 10-—15). Muzeum Kate­
dralne (piąt. sob. niedz. 10—16).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt.' sob. niedz. 10—15.30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, KPZR— partia Le­
nina (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15 wat. wol.). — Oddział, Kr.

Jadwigi 41: Zwierzyniec w począ­
tkach XX w. (codz. 9—15). — w

Poroninie: Lenin na Podhalu (codz.
8—16 wsi. wol.). — w Białym Du­
najcu (codz. 9—16 wat. wol.) . Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 10—14).
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Romańskie drzwi płockie
(piąt. sob. . niedz. 9—15). Wieża Ra­
tuszowa, Rynek Gł. (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945
(piąt. sob. niedz. 10—14). Muzeum

Judaistyczne,, ul. Szeroka 24 (piąt.
sob. niedz. 10—14). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria polskiego malarstwa i -rzeźby
1764—1900 (codz. 10—16). Szółay-
skich, pl. Szczepański 9: Galeria

pols.. sztuki do .1764 r. (piąt. niecz.
sob. niedz. 10—16). Nowy. Gmach,
al. 3 .Maja 1: Galeria mai. i rzeź­
by (codz.: 10—15.30). Archeologiczne,
Poselska 3: Staroży tność „i .średnio­
wiecze Małopolski, Pradzieje No­
wej Huty, Mumie . egipskie w świe­
tle promieni X (piąt. 10—14, sofy
14—18, niedz. 11 —14). Kościół św.

Wojciecha, Rynek Główny (piąt. 9
— 16, sob. niecz., niedz. 13-^17).
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współczesna fauna Polski (codz. 10
— 13 wst. wol.). Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura ludowa,
Malarstwo Marii Wnęk, Skarby
przeszłości Ekwadoru (codz. 10—
15). ZPAF, ul. św. Anny 3: Obrzę­
dy krakowskie (codz. 11 —18). Pa­
łac Sztuki, pl. * Szczepański 4: Myśl
artysty. — wyst. pośw. 100 .roczni­
cy śmierci C. K. Norwida (codz. 10
— 17). KMPiK, Mały Rynek 4, Ga­
leria: Grafika W. Świerzego (piąt-. -’

sob. 11 —18, niedz. niecz.) . Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 (codz. 9—19). Kopalnia
Soli (codz. 8—17). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (codz. 8—

17). Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (codz. 10—14).
KMPiK, plac Centralny: Ma­
larstwo R. Grubera (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.). Czytelnia (piąt.
10—20, sob. niedz. niecz.). Galeria,
Floriańska 34: Wyst. ze zbiorów

własnych (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.). Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8—10 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.). Galeria „Desy”, św. Jana 3:

Wyst. ze zbiorów własnych — mai.
XIX i XX w. (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Fótografia-
Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.) .

DYŻURY
Piątek — Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ratunk. (tylko: wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, oś. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: teł. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel., Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Prądnicka 35. Chir. dzieo.
Prokocim. Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a. Okulist.

Kopernika 38. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe Kopernika 19a. Chir. dziec.
Nowa Huta. os . Na Skarpie 65. U-

rolog. Grzegórzecka 18. Laryng.
Kopernika 23. Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziee,

Prokocim. Urolog. Prądnicka 37.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz- inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie i ośrodki

zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe — zgłoszenia
(3-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96, Ułanów 29a, tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
tel. 22-86-77, Promienistych, tel.
11-87-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie
1, tel. 48-56-26 (8—19), gabinet sto­
matolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel.
44-57-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66 .

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel., 55-40-55,
Szewska 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08, ul. Na Kozłówku 29,
tel. 55 -16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Hu­
ta, Centrum A, bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20). Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 11 -99-99. Lek. Spółdz. Pracy
-r wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, niedz. 8—22), tel. 22-95 -78
22-25-66. Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. niedz.
niecz.). Telefon Zaufania 33-71 -37

(16—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr.

piąt. 16—18). Inf. Kulturalna, KDK,
Rynek Gł. 27, p. 144, tel. 22-44-02
(11—17, niedz. niecz.). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48*92 (7—22), al. Planu
^letniego 154, tel; 44-17-60 i 44-16-
32 (piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18).
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18). Inf. o usługach
„Eureka”, Dom Towarowy, Wiślna
tel. 22-98-22 wew. 38 (piąt. 12—18,
sob. niedz. niecz.).

Piątek — Sobota
Niedziela

Rynek Gł. .42, Krakowska 1,
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta Centrum C,
Nowa Huta Centrum A.

rożne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9. 11, 13, 15, 17, sob. niedz. co

godzinę od 9—18
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—21

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 20, 22, 23.
14.05 Magazyn muzyczny Rytm.

15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia.' 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualności. 17 .25 Re-

petycja z jazzu. 18,20 W poszuki­
waniu ulubionej melodii. 18,50 Go­
rący temat. 19.00 Matysiakowie.
19.30 Radio — dzieciom — Tajem­
nica Granatowego Zaułka. 20.05 W
kilku taktach w kilku słowach.
20.10 Koncert życzeń. 20.38 Kom.
Tot. Sport. 20.40 Wiersze dla ciebie.
20.50 Jazz w pigułce. 21 .00 Komu­
nikaty. 21 .05 Kronika sport. 21.15

Historyczne koncerty W. Horowi­
tza. 22 .25 Gitara, banjo i... country.
23.25 Dyskoteka przed sobotą. 0.00
Muz. nocą i wiadomości.

Piątek II
14.30 F. Forsyth — Dzień Szaka­

la. 15.00 Pamiętniki i wspomnienia.
15.30 Folklor z różnych stron świa­
ta (stereo). 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy (stereo). 17 .05
Kraków n^ antenie: 18.30 Co nie­

sie dzień — wydanie popołudnio­
we. 18.30 Słuchajmy razem (ste­
reo). 19.20 Jan Sobieski — ode.
książki L. Podhorodeckiego. 19,30
Wieczór w Filharmonii (stereo).
21.17 Wieczorne refleksje. 21 .22 Kla­
sycy jazzu. 21 .30 Nagranie wieczoru.
21.40 Pałac — ode. pow. W. Myśliw­
skiego. 22 .00 Muz. Nowego Romanty­
zmu (stereo). 22.20 Hipnoza, słuch,
22.40 C. Debuśsy w nagraniach
Ysao Tpmity (stereo). 23.00 Hipno­
za — cz. II. 23.30 Bluesy M. Jaku­
bowicz (stereo). 23.24 ’

Hipnoza —

cz. III . 0 .05 Muz. naszych czasów.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.

. 15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Wakacje z przebojem. 15.45
Radio Kierowców. 16.00 Zaprasza­
my do Trójki. 17.05 Polit. dla

wszystkich. 17 .50 Do you speak
English? 18.05 Infor. sportowe. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk. —Ta­
deusz Breza — Uczta Baltazara.
19.30 Czas relaksu. 19.50 Wasilij
Biełow — Ciesielskie opowieści.
20.00 Trzy kwadranse jazzu —

dyskografie: aud. 20.45 Klub Trój­
ki— cz. I. 21 .00 Interradio — ak­
tualności — mag. 21.40 Klub Trój­
ki — cz. II . 22.15 Śladami jazzo­
wych legend — aud. 22.45 Wielcy
polscy publicyści — M. Mochnacki
— ode. 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów — Wiersze
T. Gajcego.

Sobota I
Wiadomości: 7, 3. 10, 11, 12.05, 16,

18, 20, 22, 23.

5.30—7.00 Poranne sygnały. 6.15
Uwaga — bądź przezorny na dro­
dze., 7.20 Poranne sygnały. 8.00 Ko­
munikaty.- 8.10 Obserwacje. 8.20
Melodie na dzień dobry. 8 .30 Prze­
gląd prasy. 8 .35 Melodie na dzień
dobry. 8.45 Żołnierski zwiad. 9.9#—
11.55 Lato z radiem. 9.05 Uwaga —

bądź przezorny na drodze. 11.55
Komunikat o stanie wód. 12 .05 U-

waga bądź przezorny na drodze.
12.30 Muz. folklorem malowana.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko­
munikaty. 13.10 Radio kierowców.
13.20 Muz. Starego Wiednia. 14 .05
Magazyn muz. Rytm. 15.55 Radio
kierowców — Uwaga — bądź prze­
zorny na drodze. 16.05 Problem
dnia. 16.15 Katalog wydawniczy.
16.20 Koncert życzeń. 17.00 Muz.
i aktualności. 17 .25 Uwaga — bądź
przezorny na drodze. 17.30 Muz. z

filmoteki. 18.25 40 minut jazzu i

pios. 19.00 Gorący temat. 19.10 Wie­
czorna serenada. 19.30 Radio —

dzieciom — Tajemnica Granato­
wego Zaułka. 20.05 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 20.05 Koni.
Tot. Sport. 20.10 Przy muz. 6 spor­
cie. 21.00 Komunikaty. 21 .05 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny. 21.25 Pół
tuzina atrakcji muz. 22 .25 Na roc­
kową nutę. 22 .30 Uwaga — bądź
przezorny na drodze. 23.25 Zapro­
szenie do tańca. 0.00 Muzyka nocą
i wiadomości.

Sobota II
6.05 Kraków na antenie — Co

niesie dzień. 7 .45 Lato leśnych lu­
dzi — ode. pow. M. Rodziewiczów­
ny. 3.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Po­
ranna serenada (stereo). 9.00 Re­
laks w. stereo (stereo). 9.50 F. For­
syth — Dzień Szakala — ode. pow.
10.00 Godzina melomana (stereo).
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10
Pałac — ode. pow. W . Myśliwskie­
go. 11 .30 Tydzień w stereo (stereo).
12.00 Sztafeta orkiestr radiowych
(stereo). 12.25 W stronę jazzu (ste­
reo). 13.05 KRAKÓW NA ANTE­
NIE: 13.20 Z malowanej skrzyni
(stereo). 13.30 Album operowy. 14 .00
Co jest grane? (stereo). 14 .30 P.

Forsyth — Dzień Szakala — ode.

pow. 15.00 Co jest grane e.d . 15.30
Folklor z różnych stron świata —

Słowacja (stereo). 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy (stereo).
17.05 KRAKÓW NA ANTENIE.
17.05 Jest taka bajka — aud. 17.31

Przeboje spod lady — aud. 18.00
Co niesie dzień — wydanie popo­
łudniowe. 18.30 Muzyczna galeria
Dwójki. 19.20 Jan Sobieski — ode.
książki L. Podhorodeckiego. 19.30
Wieczór w Filharmonii (stereo).
21.10 Wieczorne refleksje. 21 .15 Co

jest grane? (stereo). 21.30 Literatu­
ra i muz. 21 .30 Nagranie wieczoru.
21.40 Pałac — ode. pow. W . My­
śliwskiego. 22.00 Wielkie przeboje
Ch. Aznaroura (stereo). 22 .00 Te­
atr Wyobraźni w stereo — Grzyw­
na — słuch. 23,05 Nowości świato­
wej fonografii (stereo). 23J.43 Paryski
spleen — ode. powiastek filozof.
24.00 Nocny blues (stereo).

■ Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15,- 16, 17,

18, 22.
6.00 Zapraszamy do Trójki. 7 .39

Polit. dla wszystkich. 8.15 Czy mó­
wisz po polsku? 8.30 Albin Siekier­
ski — Nic się nie stało — ode. 9.05
Po prostu o nas. 9.20 Wakacje z

przebojem. 10.00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk. — Tadeusz Breza —

Uczta Baltazara. 10.30 > Złote lata
swingu. 11 .00 Nie, czytaliście to po­
słuchajcie — przegląd tyg. 11.15
Pod dachami Paryża. 11 .50 Wasi­
lij Biełow —• Ciesielskie opowieści.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Albin
Siekierski — Nic Się nie stało. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14 .00 Lato w

Filharmonii. 15.05 Wakacje z prze­
bojem. 15.45 Jeden świat. 16.00 Za­
praszamy do Trójki. 17 .05 Polit.
dla wszystkich. 17 .50 Czy mówisz

po polsku? 18.05 Inf. sportowe. 19.00
Pamiętnik potoczny — aud. 19.30
Czas relaksu. 19.50 Wasilij Biełow
— Ciesielskie opowieści. 20.00 Lista

Przebojów Programu III. 22 .15 Tea­
trzyk Zielone. Oko: Liche aktor­
stwo — wg opow. Stephena Wasy-
luka. 22.45 Zapraszamy do Trójki.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 18, 20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.05 Informacje, rady, propozycje.
7.15 Czas i ludzie. 7.25 Uwaga, bądź
przezorny na drodze. 7.30 Muz. w

rannych pantoflach. 8 .00 Komuni­
katy. 8 .25 Echa sport, soboty. 8.30
Moskwa z melodią 'i pios. 9 .00 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy. 10.00

Uwaga — bądź przezorny na dro­
dze. 10.05 Gra Orkiestra PR i TV
w Poznaniu. 10.30 Radiowy Teatr
dla Młodzieży — Gra w nieznane
— słuch. 11 .08 Między nami — mag.
nastolatków. 11.20 Koncert przed
hejnałem. 12.05 W samo południe.
12.45 Muz. folklorem malowana.
12.59 Komunikat dla górnictwa.
13.00 Przegląd tygodników. 13.15

Klasycy operetki. 14 .00 Wektory.
14.25 W kilku taktach, w kilku
słowach. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.00 Teatr Roz­
rywki — Z dziejów kabaretu. 16.55

Uwaga — bądź przezorny na dro­
dze. 17.00 Świat muzyki. 17 .45 Dia­
logi historyczne. 18,10 Merkuriusz

rządowy. 18.20 Uwaga — bądź prze­
zorny na drodze. 17.00 Świat mu­
zyki. 17.45 Dialogi historyczne. 18.10
Merkuriusz rządowy. 18.20 Uwaga
— bądź przezorny na drodze. 18.25
Niedzielne wydanie mag. muz.

Rytm. 19.00 Świat w tygodniu.
19.10 Wieczorna serenada. 19.30 Ra­
dio — dzieciom — Tajemnica Gra­
natowego Zaułka. 19.50 Śladem na­
szych interwencji. 20.05 Kom. Tot.

Sport. 20.10 Przy muz. o sporcie.
20.55 Uwaga abądż przezorny na

drodze. 21.00 Komunikaty. 21.05

Gwiazdy i legendy Opery War­
szawskiej, 21.35 Giełda płyt. 22 .00
Teatr PR — Przejście nad Niaga-
rą — słuch. 23.15 Koncert bez bile­
tu. 0.00 Muzyka nocą i wiado­
mości.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.50.

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi (stereo). 7.40—8.45 KRAKÓW
NA ANTENIE. 7.40 Omówienie

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
W związku z remontem sieci średniego i niskiego napięcia, Zakład

Energetyczny Kraków — Rejon Energetyczny „Podgórze”, przeprasza od­
biorców za przerwy w dostawie energii elektrycznej w godz. 7—15, w na­
stępujących dniach:

PODGÓRZE:
8 sierpnia — os. Domki Fińskie

10 sierpnia — os. Przewóz, Budowa Mleczarni
11 sierpnia — os . Rybitwy
12 sierpnia — os. Brzegi
16 sierpnia — Bieżanów Rynek, pawilon
17 sierpnia — ul. Aleksandry 2, 3, 5, Heleny 4
19, 23 sierpnia — os. Wola Duchacka Zachód
24 sierpnia — ps. Wola Duchacka — wymiennikownia c.o .

25 sierpnia — os . Wola Duchacka — ul. Witosa, Gołaśka
26 29 sierpnia — os . Wola Duchacka — ul. Gołaśka, Beskidzka 11, 12, 14

WIELICZKA:
1— 5 sierpnia — m. Przebieczany
8—12 sierpnia — m . Sułów I

15—19 sierpnia — m. Sułów II
22—25 sierpnia — m. Sledziejowice Owczarnia
26—31 sierpnia — m. Mała Wieś

Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny „Podgórze” — tsl.
21-11-44, wewn. 554,

S.ip.

Rozalia Haupa-Sikorska
nasza najukochańsza Mamusia, Babcia i Siostra' po krótkich

a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, zmarła tra­
gicznie w dniu 23 lipca 1983 r., w wieku 67 lat.

Msza św. żałobna i odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi w piątek 29 lipca, o godz. - 15, na cmen­
tarzu w Krakowie-Batowicach.

Pogrążeni w najgłębszym bólu; i żałobie

córka, synowie, synowa, zięć,
wnuczki, wnukowie i rodzina

S.fP.

Mariuszek Haupa
nasz najukochańszy i najdroższy Synek, Braciszek i Wnuczek po

krótkich, a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami,
zmarł tragicznie zaledwie w, ósmym roku życia, w dniu 27 lipca
1983 r.

Msza św. żałobna i Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi w piątek 29 lipca, o godz. 15, na cmen­
tarzu w Krakowie w Batowicach.

Pogrążeni w bezgranicznym bólu i żałobie

Rodzice, siostra, brat, dziadkowie
i rodzina

Pełni głębokiego bólu zawiadamiamy, że w dniu 26 lipca 1983 r.

zmarł nagle, w wieku 33 lat, nasz najdroższy Syn, Mąż i Ojciec

Marek Tekieiak
pracownik Oddziału 'Wojewódzkiego PZU w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim, w poniedziałek 1 sierpnia,
o godz. 12.30, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miej­
sce wiecznego, spoczynku.

MATKA, ŻONA I DZIECI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

programu i prognoza pogody. 7 .42

Muzyka ludowa. 8.00 Co słychać
8.10 Muzyka. 8.15 EREMS — Ro­
dzinny Magazyn Satyryczny. 8.46
Bach na organach Silbermanna (ste­
reo). 9 .00 Transm. mszy rzymsko-
-katolickiej z kościoła św. Krzyża
w Warszawie. 10.00 Miniatury ba­
rokowe (stereo). 10.15 KRAKÓW
NA ANTENIE. 10.15 30-leeie śmier­
ci Kornela Makuszyńskiego — aud.
10.45 Zakładnicy. 11.00 W nowy ty­
dzień z przebojem — aud. 11.30
Koncert życzeń. 11 .55, Muzyka. 12 .00
Muz. dla kolekcjonerów (stereo).
13.05 Recital tygodnia (stereo). 13.45
Pios. z przymrużeniem oka (stereo).
14.00 Zakłócenia odbioru (stereo).
15.00 Koncert chopinowski (stereo).
15.30 Pios. na telefon (stereo). 17.05
Pierre Boulez dyryguje utworami
Debussy’ego (stereo). 18.00 Kościół

Chrześcijan Dnia Sobotniego — aud.
.18.40 W kręgu gitary klasycznej
(stereo). 19.00 Teatr PR — Sprawa
honorowa — słuch. 20.00 Godzina
z przebojem. 21 .05 Krakowskie
wiadomości sport. (Kr.). 21.20 Po
raz pierwszy na antenie (stereo).
22.00 Wieczór płytowy (stereo). 24.00

Arcydzieła kameralistyki (stereo).

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8.03

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu piosenkęk. 8 .45 Kąty
widzenia. 9.00 Wariacje na temat...
10.00 Nowoście w sztuce — aud.
10.30 Muz. poranek filmowy. 11.00
W obronie prawa — dokument,
biograf. 11.30 Odkurzone przeboje.
11.50 Bliskie spotkania. 12 .00 Reci­
tal K. A. Kulki. 12 .50 Bliskie spot­
kania. 13.05 Niech gra muzyka.
14.00 Prywatnie u K. Terlikow­
skiej — pogromczyni tygrysów —

aud. 14 .15 Nie powstrzymasz rock
and roiła — nowa płyta zesp.
Twisted Sister. 15.00 Życie na go­
rąco — przegląd wydarzeń tyg.
15.30 Stare i nowe nagrania Trój­
kowe. 15.50 Bliskie spotkania. 16.00

Muzyka poważna. 17 .00 Powiększe­
nie — aud. 17 .30 Muzyczny Oscar
81 — Yangelis. 18.00 Rozmowa o

ogrodzie — słuch. 18.25 Muzyczny
Oscar 82 — John 'Williams. 19.05
Baw się razem z nami. 21.00 Ostat­
ni komunikat — aud. 21.20 Mu­
zyczne portrety — W. Karolak.
22.00 Rozmyślania przed północą —

Kazimierz Wyka. 22.10 Dni Muzy­
ki Cerkiewnej — Hajnówką 83.
23.50 Rozmyślania przed północą
cz. II . 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów’: Wiersze
T. Gajcego.
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KAIR. Podczas mistrzostw
świata juniorów w podnosze­
niu ciężarów nasi reprezentan­
ci zdobyli dwa srebrne medale
w dwuboju w kat. 75 kg Da­
riusz Prost uzyskując 322,5 kg,
a w kat. 82,5 kg Hilary Cofa-
lik — 347,5 kg.

MONACHIUM. Skoczek

wzwyż Janusz Trzepizur prze­
bywa w miejscowym szpitalu,
doznał bowiem w czasie nie­
dawnego mityngu skompliko­
wanego złamania nogi.

TAMPERE. W wyniku repa-
saży pięć polskich osad za­
kwalifikowało się do półfina­

łów mistrzostw świata w kaja­
karstwie.

TURKU. Najlepszy rezultat

mityngu lekkoatletycznego to

94,88 m Amerykanina Toma
Petranoffa w rzucie oszcze­
pem.

TELEGRAFICZNIE
WROCŁAW. Piłkarze Śląska

pokonali w towarzyskim me­
czu Admirę Wiedeń, w której

-występuje obecnie Tadeusz
Pawłowski 3:2,

WIESBADEN. Na drużyno­
wych mistrzostwach Europy w

brydżu sportowym nasza re­
prezentacja zajmuje dalekie.
12. miejsce.

PARYŻ. Doskonale wystar­
towała w rozgrywkach piłkar­
skiej ekstraklasy francuskiej
drużyna Mirosława Tłokiń­
skiego i Romana Ogazy — FC
Lens. Po zwycięstwie w wy­
jazdowym pojedynku ż AS St
Etienne 4:0 prowadzi w tabeli
z dorobkiem 4 pkt. w 2 spot-

MOSKWA. Dwa bardzo do­
bre wyniki uzyskali lekkoatle­
ci radzieccy w czasie Sparta­
kiady Narodów, Tatiana Ka-
zankina przebiegła 3000 m w

8.32,08 min, a Siergiej Rodin

skoczył w dal 8,35 m.

VIAREGGIO. Konkurs sko­
ku o tyczce podczas międzyna­
rodowego mityngu lekkoatle­
tycznego wygrał Marian Kola­
sa—5,40m.

W „Pucharze Lata"

Piłkarze Cracovii

grają w Szekesfehervar
W TYM tygodniu kończą się

rozgrywki piłkarskiego „Pucharu
Lata”. Zespół Cracovii, występu­
jący w' grupie IX, zmierzy się
jutro na wyjeździe z'Videotonem

Szekesfeheryar.
Węgrzy są o krok od zajęcia 1.

miejsca i zdobycia premii w wy­
sokości 10 tys. franków szwaj­
carskich.

Sytuacja w obozie „pasiaków”
niepokoi kibiców. Za kilkanaście
dni podopieczni Zenona Barana

zainaugurują przecież rywalizację
w ekstraklasie, a nadal nie wia­
domo czy drużyna zostanie wzmo­
cniona. Z kolei wiadomo, że bez

posiłków niełatwo będzie Craco-
vii walczyć o ligowe punkty. Mó­
wi się co prawda o trzech no­
wych zawodnikach: Henryku Ja­
nikowskim i Zbigniewie Hnatj ze

Stali Mielec oraz o Jarosławie

Tyrce^ Hutnika, ale na ewen­
tualne sfinalizowanie tych trans­
ferów przyjdzie nam jednak, po­
czekać.

Rywalizująca podobnie jak Cra-
covia w „Pucharze Lata” szcze­
cińska Pogoń jest bliska wzboga­
cenia konta o 10 tys. franków.
Jeśli pokona na własnym boisku
Malmoe FF nikt nie odbierze jej
1. lokaty. Gdyński Bałtyk wyjeż­
dża do Wiednia na pojedynek z

Admirą, z którą wygrał u siebie
w ostatni wtorek. Chcąc zdobyć
premię musiałby odnieść zwycię­
stwo w Austrii, przy równocze­
snej stracie punktów przez do­
tychczasowego lidera grupy VII
IFK Goeteborg w Kopenhadze.
uuiuiuuiiiiisuiimuuiiuiHiiuuiimiuiHiiuuuj

Kolarska rodzina
(Korespondencja własna z CSRS)
mieszkańców słowackim Popradzie
choć trochę sportem nie ma chyba

kolarskiej rodzinie GLAJZOW.

W LICZĄCYM 40 tysięcy
wśród osób interesujących się
takiej, która nie słyszałaby o

Senior rodu 47-łetni Jan za­
łożył sekcję w miejscowym klu­
bie Lokomotiva Start, pełni w

niej jednocześnie obowiązki
kierownika, trenera, mechanika.

Mówią o nim, że śpi z rowe­
rem.

To właśnie popularny w. ko­
larskim światku Jano był jed­
nym z inicjatorów pięknej im­
prezy dla juniorów, wyścigu
„Szlakiem kurierów beskidz­
kich” Tarnów—Poprad. Od sa­
mego początku bardzo aktyw­
nie włączył się w jej organiza­
cję, biorąc na siebie najbardziej
niewdzięczne obowiązki, najczę­
ściej szefa komisji technicznej.
Gdy inni odpoczywali, on bez

chwil; wytchnienia ruszał na

trasę kolejnego etapu, by spraw-

dzić jeszcze raz stan nawierzch­
ni, wyznaczyć linie lotnych i

górskich premii. Dopiero po wy-
. ...
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Z życia TKKF
W LIDZE piłkarskiej TKKF

dzielnicy Krowodrza nastąpiła
wakcyjna przerwa. Zespoły II

ligi zakończyły już swoje mecze.

Zdecydowane zwycięstwo uzys­
kała, drużyna PTHW, która uzy­
skała 27 pkt wyprzedzając aż o

8 pkt drugi w klasyfikacji zespół
— Artigraphu. Na trzecim miej­
scu, także z dorobkiem 19 pkt
uplasował się Klakson, a dalej
PGM — Krowodrza. — 17 pkt,
Biprostal — 14 pkt i Geosport —

W I lidze dopiero półmetek
rozgrywek. Na czele trzy zespo­
ły z dorobkiem po 17 pkt: Włó­
czki, Biproko i oldboye Zwierzy­
nieckiego, a za nimi WSK — 16

pkt. Polon i Politechnika — po
13 pkt, Gryf — 11 pkt i Energo-
pol—8pkt.

O CZYM pasja ro-rozmawiają? Oczywiście o kolarstwie. Jest to

dzinyi Glajzów ze słowackiego Popradu. Od lewej: Julia, Ondrej,
Jan i Wiera. Fot. JAN LIPTAJ

Za kilką dni ruszy piłkarska
karuzela, rozpoczną się roz­
grywki ekstraklasy, odbędą

się inauguracyjne mecze II i III

ligi. Największe zainteresowanie
kibców w przededniu nowego se­
zonu wzbudzają oczywiście
transfery. Każdy szanujący się
sympatyk futbolu chciałby jak
najszybciej wiedzieć którzy za­
wodnicy zmienili klubowe bar­
wy, w dodatku za ile. Na temat

odstępnego krążą już legendy.
Nierzadko wymienia się sumy
ośmiocyfrowe Oto garść infor­
macji z drużvn pierwszoligowych:

BAŁTYK GDYNIA — przyby­
li Piotr Wojdyga (AZS AWF

Warszawa) i Dariusz Baczyński
(Wieżyca Starogard Gdański),
odszedł natomiast Andrzej Zgut-
czyński, zaś Zdzisław Puszkarz,
Tomasz Korynt i Zbigniew No­
wacki starają się o wyjazd za

granicę, wygasł kontrakt ze Sta­
nisławem Burzyńskim.

POGOŃ SZCZECIN
trzech nowych zawodników: Ja­
nusza Makowskiego (Stal Sto­
cznia), Andrzeja Burchackiego
(Zawisza Bydgoszcz) i Dariusza

Wrocławskiego (Arkonia), straci­
ła dwóch czołowych napastni­
ków Jarosława Biernata i Zbig­
niewa Stelmasiaka.

GÓRNIK WAŁBRZYCH —

kontrakty z drużyną beniamin-
ka podpisali Włodzimierz Ciołek
ze Stali Mielec i Zbigniew Stel-
masiak z Pogoni Szczecin/

LECH POZNAŃ — w zespole

mistrza Polski poważne zmiany,
Janusz Kupcewicz już w St.
Etienne, Piotr Mowlik wybiera
się do Pittsburga (USA), Jerzy
Krzyżanowski chce grać w Mo­
torze, Leszek Partyński otrzymał
powołanie do odbycia służby
wojskowej; chcą występować w

Lechu: Grzegorz Kapica (Szom­
bierki), Henryk Miłoszewicz (Le­
gia), Ryszard Jankowski (War­
ta), Czesław Jakołcęwicz (Stal
Stocznia), Ryszard Szewczyk
(Arka).

ja Grębosza do Oldenburga
(RFN) i Zdzisława Rozbor-

skiego do Stade Reims, kupił za

8 min zł kadrowicza Jerzego Wi-

jasa (GKS Katowice), zapłacił po
2 min zł za Jerzego Leszczyka
(GKS Bełchatów) i Dariusza Mar­
ciniaka (Stal Rzeszów), a 900

tys. zł za Andrzeja Woźniaka
(Górnik Konin).

LEGIA WARSZAWA — wy­
korzystując ogromne możliwości
ściągnęła Dariusza Kubickiego i
Kazimierza Budę (Stal Mielec),

we

Li-

ma

Transfery, transfery...

Duży ruch w interesie
Śląsk wrocłAw — trenu­

je rekrut Leszek Partyński z

Lecha.

ŁKS
wrócił

jeszcze
ski (Pogoń Zduńska Wola) i Ja­
nusz - ---

wa),
sław
ski.

WIDZEW ŁÓDŹ — duży ruch

w interesie, sprzedał za 100 tys.
dolarów Mirosława Tłokińskiego
do Lens, za 40 tys. dolarów

Krzysztofa Surlita do Nimes, po­
nadto oddał za sprzęt Andrze-

— ze Stilonu Gorzów po-
Sławomir Krawiec, doszli

Sławomir Wojciechow-

Kopeć (AZS AWF Warsza-

wyjazd za granicę — Miro-
Bulzacki i Andrzej Milczar-

Jarosława Biernata (Pogoń), Ka­
zimierza Putka (Hutnik Kra­
ków), nabytkiem jest także An­
drzej Tomczyk (Hutnik Warsza­
wa), czyni starania o Dariusza

Dziekanowskiego i Dariusza

Wdowczyka ze stołecznej Gwar­
dii, odeszli już na pewno Hen­
ryk Miłoszewicz, Jan Bedryj, do

innych klubów chcą przejść
Krzysztof Adamczyk (przymie­
rzał- się do Wisły, ale. żądania
wojskowych .przyprawiają o za­
wrót głowy), Janusz Baran,
Zbigniew Kakietek.

GÓRNIK ZABRZE — na środ­
ku ataku wystąpi Andrzej Zgut-
czyński. z Bałtyku.

SZOMBIERKI BYTOM — du­
że straty: Wiesław. Surlit, Janusz
Sroka, Grzegorz Kapica, Tade­
usz Małńowicz, „nowe twarze”
— Jerzy Kowalik (Wisła), Ma­
rek Kozioł (Tarnovia), Adam
Witkowski (Ruch Radzionków).

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC
Włodzimierz Mazur gra1 już
Francji przybędzie Wiesław
szka (Victoria Jaworzno).

RUCH CHORZÓW — zgłosili
akces Henryk Perlak (Polonia
Bytom), Włodzimierz Siudek (Po­
lonia Warszawa) i Waldemar
Gawara (Polonia Bydgoszcz).

GKS KATOWICE — stfacił

Jerzego Wijasa, przybyli Dariusz

Owczarczyk (GKS Jastrzębie) i

Krzysztof Hetmański (MKG Ka­
towice).

MOTOR LUBLIN chće kil­
ku zawodników, m. in. Krzyśz-
tofa Adamczyka, Janusza Bara­
na, Leszka Iwanickiego i Zbig­
niewa Kakietka z Legii, Jerzego
Krzyżanowskiego z Lecha i Da­
riusza Bartoszewskiego z Avii.

staraniach CRACOVII pi-
szemy w innym miejscu,
jeśli zaś chodzi o WISŁĘ
kłopoty z załatwieniem

o
Krzysztofa Adamczyka, do Hut­
nika chciałby odejść Andrzej
Targosz, a Mariusz Szulżycki do

Jagiellonii Białystok, niewyklu­
czone, że w kilku pierwszych
meczach zagra jeszcze wybiera­
jący się do USA Zdzisław Kap­
ka.

— Oczywiście wszystkie koszty podróży pła­
cę, plus koszt „Kopciuszka”, plus wysoka pre­
mia zą kłopot.

— Nie zawracaj głowy. Dogadamy się jak
zawsze.

— Dziękuję, Mikę, liczę na ciebie. To dla
mnie bardzo ważne.

— Powiedziałem ci, nie martw się. Będę na

czas. Gdzie się spotkamy?
— Hotel Ming Court! Literuję... Pod jakim

nazwiskiem podróżujesz?
— Własnym.

.

— O.K. Zamówię ci pokój. Tapi na mnie
czekaj.

— Jeszcze coś, Mikę...
— Tak? -.

— Jeśli byś mógł przy okazji przywieźć mi
parę drobiazgów, którymi się zwykle posłu­
guję... Wiesz, co mam na myśli? Ale bez nie­
potrzebnego ryzyka. Jeśli to zbyt
ne, daj spokój.

— Jesteś goły. Harry?
— Zostawiłem gdzieś mój sprzęt

go teraz odzyskać.
— Zobaczę, co będę mógł zrobić.

x — O. K. To wszystko z mojej
zapomnij. Mikę, pośpiesz się.

— Czołem, Harry.
— Odłożył słuchawkę i wykonał specjalny

uśmiech dedykowany Mai-ling.
— Nadałem bieg sprawie — skomentował

lakonicznie.
Ufał Mike’owi O’Flaherty. Stary należał do

tej zanikającej kategorii ludzi ze świata prze­
stępczego, którzy za

dotrzymanie, słowa.

Mai-ling chwyciła i
wróciła na posłanie.

— Byłby czas, żeby :

wo za moje informacje!
— Jak się ściąga taką obcisłą chińską
— Mam dziesiątki takich sukien. I nie zale­

ży mi na tej szczególnie. Więc odpinasz koł­
nierzyk i ciągniesz ze wszystkich sił.

niebezpiecz-

i nie mogę

strony. Nie

punkt honoru uważają

go nagle w pół

:■spłacić chociaż

i prze-

częścio-

śuknię?

flhRecłu,ern krótafk
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Wserge Jaąuemąrd W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

Singapur
lotniczych
hall spie-

w sari

„kabaya”,
sposobem

*

Z obojętną miną Harry Shulz wszedł do por­
tu lotniczego w Singapurze. Po szerokich scho­
dach udał się na górę, gdzie były kawiarnie,
toalety i przechowalnie dla dzieci. Usiadł przy
stoliku w kawiarni. Widział stamtąd obszerny
hall. Zamówił kawę, obserwował wchodzących
i wychodzących. Równocześnie ustalał ostatecz­
ny plan działania,

W hallu panował ogromny ruch,
należał do najważniejszych portów
południowo-wschodniej Azji. Przez

szył malowniczy . tłum. Hinduski
z mnóstwem dzieci. Indonezyjki w

z tradycyjnym kokiem i wyniosłym
chodzenia Japończycy — ludzie interesu; Chiń­
czycy, turyści europejscy i amerykańscy
obwieszeni aparatami fotograficznymi w ko­
lejce przed butikami aeroportu po kamery, pa­
pierosy, alkohole, magnetofony, tranzystory po
najniższych na świecie cenach.

Harry Shulz wypił kawę i wstał. Zaszedł do
hallu i opuścił budynek. Podszedł do stolika
towarzystw lotniczych, które mieściły się na

wolnym powietrzu tuż obok siebie. Były tam
Garude. Singapore Airlines, Thai International,
Japan Airlines, U.T.A. Centas. Panam, Mala-

ysian Airlines, Air India, Lufthansa, Pakistan

International Airways oraz kilka spółek czar­
terowych.

System był praktyczny. Taksówki wysadzały
pasażerów wzdłuż trotuarów przed biurami.
Tragarz brał bagaże i przenosił je do restaura­
cji odpowiedniego towarzystwa lotniczego. Po
załatwieniu . formalności dawano pasażerom
kartę pokładową i mogli spokojnie pójść do
hallu, czekać aż ich wezwą do formalności cel­
nych i paszportowych.

Harry Shulz dokładnie rozejrzał się na miej­
scu, następnie stanął przed Biurem Garuda
Indonesian Airways. Rankiem- tego dnia ku­
pił bilet w jedną stronę do Dżakarty.

— Nie ma pan bagaży? — zapytał urzędnik.
— Nie mam.

Wręczono mu kartę pokładową.
Wszedł do hallu, usiadł na ławce i czekał

aż zawołają pasażerów lecących do Dżakarty.
Kiedy usłyszał przez megafon wezwanie, wstał

i podszedł do kontroli celnej i policyjnej. Po
załatwieniu formalności mógł już wejść do
sali dla odlatujących pasażerów. Tylko tego
pragnął. Chciał zobaczyć miejsce, przez które
będzie musiał przejść Barto Scalisio.

Nie miał najmniejszego zamiaru lecieć
Dżakarty a koszt bezużytecznego biletu, 55
larów, niewiele znaczył wobec możliwości,
kie przed nim otwierał Przebiegł . wzrokiem
salę nabitą pasażerami do Dżakarty, ustalił
punkty sprzyjające okazji, możliwości ucieczki.
Następnie z całkowitym spokojem, póki je­
szcze nie
miejsc w autobusie odwożącym pod
samolotu wyszedł z sali pokazując z beztros­
ką miną swoją kartę pokładową.

— Spóźni się 'pan — uprzedził dyżurny po­
licjant.

Harry Shulz posłał mu szeroki uśmiech.
— Zmieniłem plany. Nie lecę.
— Próba znakomicie się powiodła — pomy­

ślał Harry w drodze na parking portu lotni­
czego. Czekał tam wóz Mai-ling, oddała mu

go do dyspozycji.
(Ciąg dalszy nastąpi)

zaproszono pasażerów do

do
do-

ja-

zajęcia
schodki

(73)

konaniu tej roboty udawał
do jadalni.

Kolarstwo pochłonęło go
reszty. Podczas rozmowy
mną nie ukrywa jednak, iż

gdy nie spełniły się jego ma­
rzenia o wielkich sukcesach, z

powodu nawału pracy w klubie
brakowało mu zawsze czasu na

solidny trening. Dlatego chętniej
niż na szosie czy torze starto­
wał w przełajach. W tej kon­
kurencji może się pochwalić na­
wet niezłym wynikiem, 3 miej­
scem w mistrzostwach CSRS w

1959 roku. Swoje niespełnione
ambicje przelał na dzieci.

17-letni Ondrej przynosi
coraz więcej radości. Każdy
dany start syna przeżywa
równi z nim. Z satysfakcją słu­
cha opinii swoich kolegów o

dużym talencie Ondreja. Rze­
czywiście, szczególnie w górach,
młody Glajza nie ma sobie rów­
nych. Nic też dziwnego, że mo­
cno pofałdowana trasa ostatnie- ,

go wyścigu „Szlakiem kurie­
rów beskidzkich” bardzo

odpowiadała. Wygrał więc ry­
walizację zdecydowanie.

Znając upór Ondreja, mocną
rękę ojca — trenera można bez

ryzyka popełnienia błędu upa­
trywać w nim w przyszłości je­
dnego z czołowych kolarzy Cze­
chosłowacji, z dużynij szansami
na udane występy w najwięk­
szych imprezach świata. Te naj­
bardziej liczące się dotychczas
wyniki w niedługiej przecież
karierze 17-latka z Popradu to

7 miejsce w tegorocznych prze­
łajowych MS w Birmingham,
rzecz jasna w rywalizacji ju­
niorów oraz- tytuł najlepszego
„górala” ,w wyścigu Dolnej
strii. Natomiast trudno już
czyć wszystkie jego tytuły
strza kraju i republiki.

‘

Zazdrosnym okiem spogląda
na wyczyny brata 15-letnia Ju­
lia. Kręci się ciągle' wśród star­
szych kolegów — kolarzy nie

rozstając się ani na moment z ro­
werem. Są zresztą efekty tego
przywiązania. Julia jest mistrzy­
nią Słowacji w kategorii junio­
rek zarówno w wyścigu szoso­
wym jak i w konkurencjach to­
rowych — w sprincie, na .500
m ze startu zatrzymanego, na 2
km.

Jak tak dalej pójdzie — mówi
Jano — to niedługo w mieszka­
niu zabraknie miejsca na na­
grody.

Poważną konkurentką w od­
noszeniu sukcesów dla Julii i

Ondreja jest druga żona ich oj­
ca 24-letnia Wiera. Kilka dni
temu podczas trwania wyścigu

bez
ze

ni-

mu

u-

na

mu

Au-
zli-
mi-

Tarnów—Poprad zdobyła tytuł
mistrzyni Czechosłowacji w wy­
ścigu torowym na 3 km. O tym
jak poważnie traktuje swoje
sportowe obowiązki jniech świad­
czy fakt, że dwa tygodnie po u-

rodzeniu półtorarocznego dziś
Jana (juniora) wznowiła trenin­
gi. Pewnie, że gdyby nie po­
moc sióstr, które opiekują się
maleństwem nie wróciłaby do
kolarstwa. W przypadku Glaj-
zów trudno mówić o życiu ro­
dzinnym w tradycyjnym rozu­
mieniu. Jego rytm wyznacza ka­
lendarz startów. Przenoszą się
ciągle z miejsca na miejsce, w

domu są właściwie gośćmi.
Babcia Glajzowa, 69-letnia

matka Jana, Ludmiła najwięk­
szą opieką otacza teraz 11-let-

niego wnuka Roberta. Martwi
się, że on już też zaraził się
na dobre' kolarstwem, a najle­
piej się czuje, gdy jest blisko

ojca i starszego rodzeństwa.
Talentu mu również nie braku­
je, chętnie trenuje. 3 miejsce
w mistrzostwach CSRS na te­
rze na 500 metrów ze startu za­
trzymanego w kategorii młodzi­
ków nie jest więc przypadko­
we.

Wtorek, .26 lipca, Poprad, godz.
15.30. Zakończyła się właśnie u-

roczystość zamknięcia IX wyści?
gu „Szlakiem kurierów beskidz­
kich”. Za: kwadrans Glajzowie
wyruszą do Brna na kolejne
zawody...

JERZY SASORSKI

Drugi złoty medal

dla Jerzego Pietrzaka
m r~rn. t~

PODCZAS mistrzostw Pol­
ski w strzelectwie, które od­
bywają się w Bydgoszczy
bardzo dobrze spisuje się za­
wodnik krakowskiej Wisły
Jerzy Pietrzak. Wczoraj zdo­
był już drugi złoty medal,
tym razem w strzelaniu a pi­
stoletu dowolnego seniorów

uzyskując 558 pkt. Przypom­
nimy, że Pietrzak jest mi--
strzem Europy juniorów w

tej konkurencji.
Nieźle spisała się startują­

ca w strzelaniach. z
'

ka pneumatycznego Marzena
Bobrowicz z Wawelu.. Zaję­
ła czwarte miejsce wynikiem
373 pkt.

karabin-

WIEDEŃ. Polscy szabliści a-

wansowali do ćwierćfinału

turnieju drużynowego mi­
strzostw świata, a nasi śzpa-
dziści walczyć będą w poje­
dynkach o 5. miejsce, najpierw
z RFN.

WARSZAWA. Towarzyski
pojedynek piłkarski Legia —

FC Karl-Marx-Stadt zakoń­
czył się remisem 1:1.

NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

PIŁKARSKICH
DZlS zgodnie z obietnicą z ub.

tygodnia publikujemy kolejne ta­
bele rozgrywek piłkarskiej klasy
„B” oraz przedstawiamy końco­
wą kolejność w klasie okręgowej
juniorów w sezonie 1982/83.

Klasa „B”
Podokręg Myślenice
------ 30 88—31

29 72—32
27 53—34
22 49—44
21 53—48
21 44—41
21 45—50
19 44—43
12 30—53
11 26—67

7 21—85
Awans do klasy „A” — Gdovia

i Karpaty Siepraw.
Spadek do klasy „C” Plon

Krzywaczka.
Podokręg Wieliczka

I

16
16
16

16
.16
16

Awans do klasy „A” Pogoń Sta-
nisławice.

Spadek do klasy „B” Promień
Zakrzowiec i Błękitni Wiatowice.

*

A oto zespoły, które wygrały
rywalizację w poszczególnych
grupach klasy „C” i uzyskały
awans do klasy „B”: Piast Woło­
wiec, Zieleńezanka, Cendronka
Wola Radziszowska, Lotnik Krys­
pinów, Orzeł Myślenice, Dalin II

Myślenice, Skalni Gorzków, Hu­
ragan Bogucice, Tęcza Słomiróg.

Klasa okręgowa juniorów
1. MKS KRAKUS
2. Kabel
3. Wawel
4. Hutnik. II
5. Raba Dobczyce
6. Prokocim
7. Clepąrdia
8. Tramwaj
9. Orzeł P. W.

,10. Gościbia
11. Grębałowianka
12. Świt

Awans do klasy
wódzkiej — MKS Krakus.

Spadek do klasy ,A” — Gręba­
łowianka j Świt Krzeszowice.

Miejsce tych dwóch ostatnich

drużyn zajmą w nowym sezonie
mistrzowie klasy „A” MKS Kra­
kus II i Skawinka.

20
•20
. 20

20
20
20
20
20

1. GDOVIA
2. Karpaty Siepraw
3. Gościbia II Sułk.
4. Tempo Rzeszota.
5. Sęp Droginia
6. Derby Liplas
7. Skalnik Trzem.

Zielonka Wrząs.
Cyrhla Krzczon. 20
Bor Borzęta
Plon Krzywaczka 20

8.
9.

10.
,11.

20

Grupa
WIELICZANKA
Rożnowa
Błękitni Podstol.
Zorza Raciborsko
Gwiazda Brzegi
Sparta Mietniów
Ogrodnik Sledziej. 16
Górnik II Wiel. 16

Węgrzcanka II 16
Awans do klasy „A” Wieliczan-

ka. )
Spadek do klasy „C” — Wę­

grzcanka II.

Grupa II
1. POGOŃ STAN.

Zieloni Niegowić
Wolni Kłaj
Start Brzezie
Promień Miklusz.
Czarni Staniątki
Targowianka
Polonia Wyżyce
Zryw Szarów
Promień Zakrz.
Błękitni Wiatow.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

30
25
16

15
15
13
12
10

8

83—17
51—20
37—27
36—44
30—41
32—36
28—53
24—46
21—58

35
33
28
26
26

21
19
19

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

38
29
26
21
21
21
17
16
15
15

1

63—12
60—20
50—30
46—20
31—34
49—37
35—41/
44—46
32—65
45— 51
27—63
28—83

22
22
22
22
22
22 23
22
22
22
22 18
22 10
22

międzywoje-
6

Szachowy turniej
w „Pałacu pod Baranami"

OGNISKO TKKF „Wieczy-
sta-Ugorek” zaprasza w sobo­
tę, 30 lipca do „Pałacu pod
Baranami” (Rynek Główny 27)
na szachowy turniej o „Pu­
char Lata”. Początek imprezy
o godz. 16.30 . Zapisy pół go­
dziny wcześpiej.


